no 
m 
pa 
2 
3 
> 


Nr. 254 ` | Retetytsść pocztę opłscnzo gotówką | Lwów, Sobota 30 pażdziernika 1926 CZEK PKO Xi. 14: 


CENA PRENUMERATY : 
Wa Lwowie miesięcznie zi 420 
z dostawa do domu... . 450 
na prowincji . „..... „ 460 
ZA STANICA . -.. «>. + „ 60 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Polski 


20 groszy 


na prowincjonalnych dworcach 
24 gr. 

Redakoja i Administracja: 
Lwów, Sykstuska 21. 
Telef. w dzień Nr. 24 — od godz. 
10 wieczór drukarnia 496. 


ORGAR POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 


DZiIELCZEGO TOW. WYD. wy "_ R | REDAKTOR NAOZ.: JAN SZCZYREK 


NAKŁ.: LUD. SPÓŁ. 


Przed ot 


Krytyczne stanowisko „Wyzwania do rządu. a Widoki utworzenia b 


Stosunek „Wyzwolenia“ de rządu. : Zmiany personalne na placówkach zagran. 


WARSZAWA. 28. paźdz. (A. W.) W mijn. spr. 


Wywiad z senatorem Woźnickim., zagranicznych przeprowadzono następujące zmiany per 
WARSZAWA 28 października. (tel. wł.).| „Nieśwież uwłążam za duże zamącenie sj pią ię M ka, TM e=: RA) ec Bedi 
Sen. Woźnicki (Wyzw.) zapytany przez wia- | sunków politycznych w Polsce. Nie chodzi 3. a wam p a A aa i ż m 
szego korespondenta. o stosunek jego klubu | mi © nastroje w stronnictwiach politycznych. „al i z SI ik KH 6 22 ANIA. ł 
do rządu odpowiedział: Tu nie będzie żadnego wykolejenia, ale sze-| |; < a J = el i. i Z 
„Stosunek nasz będzie rzeczowy, nace-| rokie masy społeczeństwa nie będą mogły: „ESI ae o WAW A RY p: = a 
chowany dużą dozą krytycyzmu, glówhnie ze| zdać sobie sprawy ani z celów ani z zamia- AN > Gi A b E S E A ; 
PE 1. ankode bien dadio idąca nie” | Btyczincj, l Krajewski E E zosfił do Kom. Gen. zi Ga 
niność +28 l Co się tyczy bloku wyborczego, uwa-| sku. 
Zapytany o swe stanowisko co do pu- żam go za możliwy i co więcej konieczny, ' WESUEECENWINKZORT ZY EOY TE WEDETIETA 
n > s Te i „a. A ; 3 AUY; 
dżetu senator odpowiedział: „Nie znam go TOFI EEE 


jeszcze w pozycjach szczegółowych, będzie- | TYLKO BLOK DEMOKRATYCZNEJ Fee trzęsienie ziemi w Armenii. 


ZEL pe O biie FEE ZIAJA ZARZ GRÓJW 


BRB IgWiBY. 


my Jążyli by wydatki nie były zanadto duże WICY Zniszczenie 25 wsi 
by oszczędność! były stosowane. Zażądamy| Dodałbym powracając do Nieświeża, Żel MOSKWA. 28. paźdz. (Pat) Wielkie trzęsienie 
M szcaggólności należytego uwzględnienia pomiędzy magnaterfą kresową, a miejscoiwią|zjemi, które przed kika amami nawiedziło Arinenję 
ide joe 1 oświaty = ludnością istnieje antagonizm społeczny i pociąynęło za sobą, jak dotychczas ustalona 355 o- 
Co pan senator sądzi narodowościowy. fiar. 309 osób jest ciężko rannych, a wiele z nich do- 
O ZIEŻDZIE W NIEŚWIEŻU Manifecstowanie przez rząd sympatji dla stało obłędu. Miasteczko Lenjindam, gdzie na 3.800 


domów, pozostało całych 50, musi bye odbudowane. 
Ogółem zniszczonych zostało 25 wsi i 5.500 domów, 
12 wsi zniknęło całkowicie z powierzchni ziemi. Dzie- 


i o kursujących pogłoskach, jakoby pew-| jednego stronnictwa i iw dodatku silniejszego, 
ne kola rządowe myślały o bloku wiybor-| może bardzo znacznie zaostrzyć stosunki. 


czym calej lewicy wyaz z konserwatywnem == > : ; 3 
ziemiaństw em? 3 siątki tysięcy ludzi obozuje pod gołem niebem. Ob- 
RZ O ESE | 10 astronomiczne w Pułkowie jest zdania, 

a = maree easi | ŻE NAlEŻY liczyc Się z dalszemi trzęsieniami ziemi na 


_ à = z : E Kaukazie. 
Dookola noty polskiej do rządu sowieckiego. mme 
- „ NE” zj ZAPASY WĘGLA NA POTRZEBY KRAJU. 
Dementi min. spraw zagr. w sprawie ustąpienia posła Kętrzyńskiego. WARSZAWA 28 października. (PAT.). 


WARSZAWA 28 października. (tel. wł.).| wiadomość o mianowaniu na to stanowisko! Skntkiem chwilowego wstrzymania transpor 
Z kół zbliżonych do poselstwa Sojwieckiego| p. Patka. tów węgla do Czechosłowacji, Austrji, We- 
dowiadujemy się, że odpowiedź na notę pol- WARSZAWA, 28 października. (AW.).| gier i Włoch. kopalnie górnośląskie dostar- 
ską w sprawie paktu soawiecko-litewskiego,! 7 kół dobrze poinformowanych dowiaduje- czyły w ciągu ostatnich trzech dni 133, 107 
jest już gotowa, nie zostanie jednak wiysłanaj my się, że pogłoska o zamierzonem odwo- | ton węgla na potrzeby krajowe. Jesi to bar- 
wcześniej, jak za dwi tygodnie. #iwloka tal Jąnin w najbliższym czasie przez rząd SSSR|dzo dużo, gdyż pokrywa trzydniowe zapo- 
tłumaczona jest przez rząd polski, jako zba-| posła W ojkowa jest nieścisła. Sprawa ta trzebowanie rynku krajoiwiego z 10 proc. nad 
gatelizowanie traktatu sowiecko-iildwskiego.| stanie się aktualną dopiero z chwilą podję- |Iwyżką. Należy zaznaczyć, że i inne Zagłębia 
Wobec doniesień niektórych pism, że po-| cia rokowań o pakt gwarancyjny polsko-|ladowały węgiel na potrzeby kajowe tak, 
sel polski w Moskwie p. Kętrzyński pO ur-| sowiecki, do czego potrzeba odpowiedzi rzą-| że w ten sposób stiwiorzyły się pawlne zapa- 
łopie nie powróci wiecej na siwe stanowisko] du sowieckiego na ostatnią notę rządu pol-| Sy węgła na rynku iwlewnętrznym. 
w Moskwie, ministerstwo Spr. zagr. zaprze”| skiego. Aresztowanie osławionego Bachracka. 
cza tej wiadomości przez co upada podana ge: ha WARSZAWA. 28. paźdz. (tel. wł) W związku 
- — - a R A À ENER i se |z nadnzyciami w Urzędzi2 śledczym w Warszawie, 
policją aresziowała b. aspiranta Urzędu ślzdczego Bach- 


i 


DZIEŃ ZADUSZNY WLLNY OD NAUKI. ( MARSZAŁEK PIŁSUDSKI U MARSZ. RATSJĄ. |racha. Aresztowania dokonano w cikierni Semademie- 
WARSZAWA. 28. paźdz. (Pat.) Ministerstwo w. | WARSZAWA 28 października. (PAT.).|90: Rozkaz aresztowania Backracha wydał minister 


g. i o. p. komunikuje, że w dniu 2. listopada 1926| vy dniu dzisiejszym Prezes Rady MinistrówjSpraw wewn. w porozumieniu z ministrem sprawie- 
jako w dniu Zaduszek nauka szkolna odbywać się| Pitsudski złożył wizyte Marsz. Sejmu Rata-| dliwości. 


nie będzie. jowi. przyczem w: czasie 40-minutojwiej kon- PBEREPETJE „DZIEJÓW GRZECHU". 
TAG | terencji amawiana sprawly gwiiązane z rozpo- WARSZAWA. 28. paźdz. (Pai.) Na skutek in- 
SPRAWA UKŁADU WŁOSKO- FRRNCUS- częciem najbliższej sesji sejmowej oraz SpTA|tepyencji szeregu justytucji w sprawie wysiawienia 
KIEGO. wy dalszego toku prac Sejmu. Ww Teatrze Polskim sztuki pod tytwem „Dzieje Grze- 
PARYŻ. 28. paźdz. (Pat „Echo de Earjs'„ Z3- "yar chu“ odbyła się dnia 20. h. m. w ministerstwie spraw 
WISŁA PRZYBIERA. wewnętrznych konferencja z udziaiem dyrektora Te- 


przecza pogłosce, o rzekomym układzie włosko: fran- 
cuskiin, moca którego Francja miałaby odstąpić Wło- WARSZAWA. 28. paźdz. (A. W.! Wisia słalegairu Polskiego. W wyniku konferencji posianowiono 
chom mandat w Syrji. Dziennik stwierdza, że nia | przybiera. Stan jej pod Warszawą wynosi obecnie 5.90. f usunąć ze sceny wszystkie momenty drastyczne, mo 
podjęto żadnych rokowań w tej sprawie. Woda wystąpić może z brzegów przy poziomie 5.50.ł'gące drażnić poczucje moralaości. 


AVziś 29. b. m. z powodu koncertu 


pierwszy program punktualnie o godz. 3:30 
drugi program punktualnie 


pa) 


na grząskiej po 


BRO CYGJ 


Fundament 


Dyskusjawma temat, czy Polska ma 


stać krajem agrarnym, czy rozwinąć się w 
państwo przemysłowe jest jało.wem i bezpło- 
dnem przelcwaniem z próżnego iw próżne. 

Zwolennicy Polski agrarnej wskazują na 
to. że kraj o 65 proc. ludności rolniczej 
jest z góry desygnowany na rolę producenta 
płodów rolniczych. Przemysł nasz — widle 
ich zdania — związany był organicznie z 
rynkami wschodniemi. Z chwilą kiedy ol- 
brzymi rolnicze przestrzenie Rosji zostały 
odcięte od Zachodu trzeba likwidować war- 
sztaty pracy, gasić piece, a wielolycięcznym 
masom robotniczym ułatwić jeno powolne, 
glodowe konanie. 

Sfery przemysłowe, które — zdawalo- 
by się — powinne być najbardziej zainte- 
resowane, w zadaniu klamu powyższym te- 
zom. nie robią nic w kierunku stwierdzenia 
swojej żywotności. łch polityka gospodar- 
cza nie sięga poza koło spekułacji, obli- 
czonych na bardzo krótką metę, Dzieje prze- 
mysłu polskiego w ciągu lat powojennych 
dowodzą, że zmarnowano najlepsze warunki 
dla rozbudowy fundamentówi pod dobrobyt 
kraju. Inflacja. trwająca do 1924 roku da- 
wala przemysłowi olbrzymie premie. Niskie 
place robotnicze, pożyczki ze skarbu pań- 
stwa zwracane iv zdewaluowanej walucie, 
posłużyły za pretekst do lokowania olbrzy- 
mich kapitałów w, bankach zagranicznych 

Wbrew staraniom klas posiadających — 
wprowadzono stalą 'wdłutę złotową. Pozwo- 
lilo to na skonirontowanie polskiej rzeczy- 
wistości i stwierdzenie, że kraj uległ iwi o- 
kresie inflacji niesłychanemu zubożeniu. — 
Brak pieniędzy, niedostatek kapitału inwe- 
stycyjnego przejawil się 'w nadmiernej sto- 
pie procentowej. Było to charaklerystycznym 
przejawem niedostosowlania przemyslu do 
zmienionych warunków, że sanacja waluty 
stała się hasłem zamykania tabryk i mno- 
żenia bezrobotnych do cyfr zawodowlych. — 
Temu nieudolnemu systemowi polskich fa- 
brykantów zadaje cios za ciosem każda 
zmiana gospodarczych konjunktur. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


NĘDZNICY 


z 


E -—_.... . Afoiaag 00 WIEDEJĄ 


pomnianó o solidarności obowiązującej wi 

solidnem przedsiebiorstwie iwywiązania się 

z zobowiązań wobec duwmiejszych klijentów, 

Węgiel polski dostarczany do Szwecji, do 

Holandji, do Danji odchodzi ra inne rynki, 

a wraz z nim ulotniło się zaufanie zagrani- 

ima odbiorców do naszych dostawicókw. 

| W tej sprawic moglaby też dużo polwiedzieć 

a ludność vaszych miast, patrząca z przeraże- 

tistawie | niem na rosnące ceny węgla na rynku kra- 

: | jowvm. 

Wobec takich stosunków przeprofwiadze- 

Nasi przemysłowcy mają jednak wiięcej| nie wvczerpującej ankiety przemysłojwej sta- 

szczęścia jak rozumu. je się koniecznością. Domaga się tego w 

Strejk górników angielskich pozwłolił im! pierwszej mierze klasa robotnicza. Wie ona, 

na wznowienie produkcji i nabijania kies Że przyszłość zależy od fundamentów: na 

zagranicznemi walutami. Rzucono się z ta-' których rozbudowany będzie przemysł fa- 
kim rozmachem na nowe żerojwisko, że za- bryczny. 


Przed zwołaniem Sejmu. 


Czytanie preliminarza budżetowego. — Marszałek Piłsudski nie będzie mówil. 


WARSZAWA, 28 października (AW.).| budżetowym. 
Marsz. Sejmu Rataj zwołał posiedzenie Sej- WARSZAWA, 28 października. (AW.). 
I 


s w 5:30 


+ W. © Mt 


mu na sobotę o godz, 4-tej popol. Na po-ą Po ukończeniu posiedzeń Sejmu zbierze się 
rządku dziennym znajduje się jedyny punkt; konwent senjorów, który ustali porządek 
picrwsze czytanie preliminarza budżetoiwiego| prac sejmu oraz zdecyduje terminy posie- 
na r. 1927—8, przy którym zabierze glos| dzeń komisji budżetowej. 
minister skarbu Czechowicz. Informa- WARSZAWA, 28 października. (AW.), 
cja „Kurjera Czerwonego“ podana przed 
kilkunastu dniami jakoby marsz. Piłsudski 
mial otworzyć sesję programowlem. przemó- 
wicnicni nie odpoiwiada prawidzie. Nie jest 
natomiast: wykluczone, że premier zabierze 
głos podczas dyskusji nad preliminarzem 
«> TRE SZEF TOT DBY PARY NIKECE. TNTE DHA E E E REET "X WIEK PSE I TA 
MINISTER MŁODZIANOWSKI CIĘŻKO CHORY. POGŁOSKI O REWOLUCJI W BRAZYLJI. 
WARSZAWA, 28. 10. (A. W.). Stan zdro LONDYN. 28. paźdz. (Pat.) Według doniesień z 
wia wojewody pomorskiego p. Młodzianow-|z Buenos Aires w różnych stanach Brazylji między 
skiego jest nadal poważny. Lekarze stwiier- | innymi w Minas Geraes, Matto Grosso i Goyaz wybuchł 
dzili osłabienie działalności serca. Tenipe-|] ruch rewolucyjny. Wielu kolonistów w obawie wojny 
ratura utrzymuje się na wysokości 40] domowej scuroniło się z dobytkiem do Argentyny. 
stopni. WIELKI PROCES POLITYCZNY W NIEMCZECH. 
KONGRES PARTJE KOMUNISTYCZNEJ W ROSJI. LANDSBERG. 28. paźdz. Przed sądera przysię- 
MOSKWA. 28. paźdz. (Pat.) Wczoraj rozpoczął | głych odbyła się wczoraj trzecia z rzędu rozprawa o 
się tu kongres parijj komunistycznej. W sprawozda- |mordiy polityczne, dokonywane swego czasu przez 
niu o położeniu międzynarodowem Bucharin zazna- członków Czarnej Rejchswehry na rzekomych zdraj- 
czył, ze obecnie ustrój kapitalistyczny został za- |cach tajemnic, tajnych niemieckich formacji wojsko- 
chwiany dwóch powodów, a mianowicie strejku | wych. Akt oskarżenia zarzuca sierżantowi Fałbutowi, 
górników w Angiji i wypadków w Chinach. Do urze- | który przed pościgiem władz uciekł do Ameryki, o- 
czywistnienia idei komunistycznych dąży zdaniem Bu-|raz werkmistrzowi Kowalewsky'emu iż w sierpniu 
charina Unja sowiecka, angiejski ruch robotniczy 1]1925 zamordowali Brauera. Werdykt ławy przysię- 
rewolucja w Chinach. Te trzy czynniki doprowadzą | głych skazał Kowajewsky'ego jako winnego zbrodni 
do ostatecznego zwycięstwa idei komunistycznych. ș udziału w morderstwie na 6 lat ciężkich robót. 


W związku z rozpoczynającą się sesją sej- 
mowa odbywać się będą (w piątek i sobotę 
narady wszystkich klubów parlamentarnych 
celem ustosunkowania się do płanu prac 
Sejmu. 


B. 


U 
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STEFAN LECZYC. 


o > e © 
Jesień i bieda 
lie ponurych myśli i głębokich smut- 


ków mieści się iw, krótkiem słokwie — bieda. 
lie bezsłonecznych, pełnych deszczu i 


zmierzchu obrazów zamyka iw sobie Śpieky-q _ 


i 


nie i miękko brzmiący wyraz — jesień. 
A oto dziś, te dwa sprzeczne napozór poję- 
cia. zbliżają się zwolna ku sobie, przeni- 
kają się i uzupełniają, aż je codzienna nę- 
dza szarych dm złączy w jeden „uścisk 
oniemialy“. I tak we dwoje włóczą się po 
bczpańsku, z poszumem wiatru, z szelestem; 
pożółkłych liści, ku utrapieniu ubogiego 
czlowieka. 

Jesień i bieda. Zamyśli się człowiek na 
chwilę nad zgodną symbiozą tych upiornych; 
słów i przed znużonym, go ua izrokiem 
przesuwa się korowód czarnych koszmarów, 
i widm: W mieopalonej, brudnej izbie, hula 
i huczy wiatr, z żałosnych butów! 'vyziera 
sine ciało zmarzniętych nóg, romantyczna 
dusza zaniechała już podniebnych lotów! i; 
tęskni do — ciepłej zupy... A tu, stara wiedźi 
ma, kieszeń. naigrawa się z biedaka cyniz-| 
imem fantastycznych dziur... j 


W takim nastroju ducha wyczytuję iw 


— To wszystko na szmełe — przerywa 
mi poblażliwie przyjaciel — lichy towar, bez 
odbiorcy i bez ceny. Dziwisz się? A ja 
oświadczam ci, że słusznie się dzieje, albo- 
wiem z upadkiem produktów. boskich; z 
haussą dzieł rąk i mózgów ludzkich, czło- 
wiek zwycięża Boga... 

Nie przekonała mię ta teorja, ż tej pro- 
stej przyczyny, że jej nie rozumiem. 


zrabowaniu biżuterji wartości 200.000 do- 
larów. znikła bez śladu”. Staje mi się go- 
rąco. przecieram raz jeszcze oczy: Nie, do- 
prawdy. nie mylę się ! 200.000 dolarów... Dla 
dokładności O liózańt ilość elips, gromadzą- 
cych się przy potężnej dwójce, — od dłuż- 
szego bowiem czasu pogłębiam stopniowio 
mój szącunek dla — zer... 


Włócząc się po ulicach, przechodzę obok 
najwykiwintniejszego w mieście hotelu, gdy 
z szumem, jakby piękna pani w atłasach, 


Tdzieqy do kina. 


Wybór programu nie trwał długo ; wid- 
niejąca w oddali Świetlana reklama „Nędz- 


nadjeżdża błyszcząca limuzyna. Za chwilęj 20 Aen a 
gromadzi się grupa gapiów i włóczykijówy, ników“. Wiktora Hugo przesądza sprawę. 


Tragedja szlachetnego Jana Valjeana. 
Fantiny i małej Kozetki, przewinęła się 
przed oczyma. „Przyzwoita” publiczhość chli 
pała z rozczulenia, roniąc krokodyle lzy. 
Tak silnie ze sceny i z ekranu przemawia 
bieda. W życiu mniej.. W życiu przywykło 
sie do tych „natrętnych nędzarzy”, do tej 
„wstrętnej hołoty”, do tych „ubogich krew- 
nych”. którzy ludziom „porządnym“ przy- 
sparzają tyle kłopotu. 


a przyjaciel mój —- stary cynik — tłumaczy 
mi. że to ostatni model angielskiej marki 
„Rols - Roys“, wartości około 3.000 fun- 
tów szterlingów. Powoli przyzwyczajam się 
do tych sum, szeptem jednak zwracam się 
do mego informatora: 

— Powiedz mi, drogi, jeżeli maszyna, 
nędzny twór rak ludzkich kosztuje 3.009 


3.0 
funtów szterlingów: — jaką tedy wartość po- 
siada człowiek, najwspanialsze dzieło Boga? 

— Przeciętnie 120 złotych polskich na 
miesiąc. w okresie najpomyślniejszej kon- 
jnuktury handiowej brzmi odpowiedź 

— Nie rozumiem — oponuję — wszak 
człowiek — to coś wiecej niż maszyna, cho- 
ciażby już dlatego, że mie porusza Się i nie 


Ja wiem tylko, że niejeden jeszcze Valjean 
ukradnie chieb dla głodnych dzieci i w ten 
sposób stanie się zbrodniarzem, że niejedną 
Fantina umrze z nędzy, w świecie hipokryzji, 
i niesprawiedliwpości, a mała Kozetka, trzę- 
sac się z zimna na brudnym barłogu, zapta- 


piśmie. notatkę: „Na dwie panie, powracają- działa za pomocą motoru, kierownicy lub 
ce wieczorem Iw automobilu z opery iwi New-| Śmigi.. lecz sercem, rozumem, duszą, a to 
Jorku. napadła szajka bandytów, która po są czynniki niewspółmierne... 


cze w tę nadchodzącą jesień... 
—4:: = 


Nr. 254 


Ludzkość spragniona pokoju. 


zbrojenia. tem bardziej budzi się wśród naj- 
lepszej części społeczeństw ludzkich prag- 
nienie ugruntowania pokoju. Różne cele 
przyświecaja apostołom pojednania naro- 
dów, Jedni chcieliby 'widzieć kulturę ludzką 
u szczytu, budowaną Iwiśród fwarunków współ 
pracy i porozumienia; są jednak i tacy, 
którym roja się sny o robieniu kapitalistycz- 
nych geszeftów, o spółkach narodów! i 
państw silnych przeciwko słabym organiz- 
mom gospodarczym. Uważają. że można 
trzymać świat jw kleszcząch bez uciekania się 
do wypraw wojennych. 

Pokój świata zależy od mnóstwa czyn- 
ników. Niejednokrotnie pokrewne tendencje 
idą sobie w sukurs, czasami jednak krzy- 
żują się i potęgują atmosferę niewiary i nte- 
ufności Są jednakowoż duże organizacje, 
dzialające na piatfomie międzynarodowej i 
w ramach poszczególnych państwi z dużym 
nakładem sił i zapału dla stworzenia takica 
stosunków. ażeby każda włojna uznaną była 
nietylko za zbrodnię ale 1 za nierozum. 

Taka akcja zasługuje zawsze na popar- 
cie socjalistów, którzy są najgroźniejszym 
przeciwnikiem nacjonalistów i militarystów. 

Przykładów konsekwentnej walki o po- 
kój szukac należy przedewszystkiem wie 
Francji. Jest to dowód dużej kultury tego 
kraju. jeśli naród, który w czasie wojny zło- 
żył najwieksze ofiary, przekreśla wspomnie- 
nia militarnych sukcesów i stwierdza, że 
zwycięstwa z lat 1914 —1918 były niepropor- 
cionalnie wielkie w' stosunku do poniesio- 
nych wówczas kosztów moralnych i mater- 
jalnych. 

Demokratyczny kongres pokoju w sierp- 
niu br. w Bieriwille był dowodem, że na-, 


Im więcej pieniędzy płynie złotą falą i 
| 
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stroje pacyfistyczne we Francji z każdym] 
rokiem powiększaja się. Z inicjatywy fran- 
cuskich przyjaciół pokoju i pojednania zwa- 
śnionych narodów odbył się szeregi wspól- 
nych wycieczek Francuzów i Niemców, po 
zniszczonych, w czasie wojny północnych 
departamentach Francji. Wśród naocznych 
dowodów „vojennego barbarzyństwa głoszo- 
na hasła pojednania. Przewodzi temu ru- 
chowi wybitny francuski pisarz i polityk 
Marek Sangnier. 

Ważniejszą od tych pokojowych demon- 
stracji jest akcja, podjęta przez Zwiazek , 
francuskich nauczycieli. Związek ten liczą- 
cy ponad 70.000 członków powziął na ostat- 
nim swoim Zjeździe 'w Strassburgu donio- 
sie uchwały, które powinne świecić jako 
hasło także nauczycielstwu innych narodo- 
wości. Postanowiono wychowywać mlodzicź 
w duchu tolerancji. Dzieciom iw! szkołe po- 
winno się mówic o braterstwie ludów 1 wy- 
korzeniać z pośród nich instynkty szowini- 
styczne. 

U nas praca wychowawcza nie uwzętęd- 
nia powyższych 'włymogósw nictylko w sto- 
sunkn do sąsiadów alc i do narodowości, za- 
mieszkujących Rzeczpospolitą pospołu z Po- 
lakami. Ze szkól nie wycofano jeszcze pod- 
ręczników, jw' których jednostronnie gloryfi- 
kowano bratobójcze walki wie Wsch. Mało- 
polsce. Młodzież nasza wychowiuje się w 
atmosferze nienawiści i lekcgważenia wszy- 
stkiego co obce, a społeczeństwo starsze 
patrzy spokojnie jak w budżecie naszym gwa- 
wie polowa idzie na wojsko i na cele zwią- 
zane z militacyzmem. i 

W dziedzinie wychowania naszego spo- 
teczeństwa potrzebna jest gruntowna re- 
wizje. 


Przesatne nadzieje Í apetyty. konserwatystów. 


Ze zjazdem w Nieświjeżu łączą koła kon-| 
serwatylwne (wielkie nadzieje. Wczorajszy 
Piłsudski w dotychczasowej opinji tych kół 
wichrzyciel i demagog, nieobliczalny rady- 
kal dziś został pasowany przez nie na zbaw- 
cę. który może kraj wyprowadzić z bagna, 
oczywiście gy sposób wskazany przez ma- 
gnaterje polską. 

Wybitny polityk obozu konserwatywnego 
dr Jan Hupka napisal w „Czasie* znamien- 
ny artykuł w tonie, w! jakim się ongi pisy- 
walo na powitanie milościwie panującego 
tesarza, 

Artykul ten w główinych ustępach brzmi: 

„Przy pomocy inflacji i spadku marki 
zredukowano do minimum prywatne zasoby | 
kapitałowe. Co do produkcji rolnej, z której 
żyje w Polsce blisko 70 proc. ludności — 
to zamierzano zniszczyć przez caly szereg 
ad hoc“ wydanych ustawi i zarządzeń tyikoj 
produkcję folwarczną Przez fałszywą jed-| 
nak politykę gospodarczą i złą administra- 
cję. podkopano i dobrobyt mniejszych rol- 
ników. Produkcję leśna niszczono wyko- | 
naniem ustawy z 28. lutego r. 1919 „O za- | 
opatrzeniu ludności w drzewo” — inieju 


jac na jej podstawie urzędoiwie konfiskaty 
zarówno budulca, jak opału Z lasów! pry- 
watnych — (wśród całych orgii połączonych 
z tem nadużyć i korupcji. E 

Do przyspieszenia procesu Ogólnego u- 
>adku i zubożenia — przyczyniły się też 
nie malo szalone eksperymenty na polu ubez 
pieczeń społecznych. Wreszcie przez nega- 
cję nietykalności własności pryjwatnej, W 
związku z całą masa wymienionych wyzej 
środków zniechęcono Polaków: bardzo 
skutecznie do wszelkiej pracy produktywr 
nej i do oszczędności”. | 

Następują narzekania na Grabskiego 
którego eksperymenty doprowadziły do za- 
łamania złotego, na „sejm , który nic nie 
zrobił w kierunku sanacji gospodarczej, na- 
koniec pokłon i apel w stronę Piłsudskiego: 


„Dziś po objęciu steru rządów przez 
samego marszalka Piłsudskiego — sytuacja 
stała się o wiele jaśniejszą. Twłórca prze- 
wrotu majowego wziął na siebie sam — jaw- 
nie i otwarcie odpowiedzialność za rządy i 
za przyszłość państwa i narodu. Ma w| ręku 
atuty. jakich nie miał nikt jeszcze w Polsce. 
Ma w reku władzę prawie nieograniczoną. 
Bo za nim stoi entuzjastycznie mu oddane! 
wojsko i zadowjoleni swieżo przeprowadzo- 
nem podwyższeniem poborów: — oficerowie.| 
Ma w rekach administrację i policję — naj- 
ważniejsze obok wojska instrumenty rzą- 
dów. Sejm — słusznie (?) przez niego spa- | 
niewierany — nie będzie się śmiał (?) jego] 
woli przecęwstawić. 

Ma więc marszałek w swych wyłącznie 
rekach najzupełniejszą możność przeprowa- 
dzenia sanacji i wydobycia naszych stosun- 
ków z bagna wi jakiem je przedmajowe rzą- 
dy zatopiły... gd 

„Ma możność przeprowadzenia sanacji 
naszych stosunków gospodarczych przez u- 
zyskanie wielkiej pożyczki zagranicznej, 
powrót w. polityce gospodarczej do zdrowiego 
liberalizmu ckonomicznego, z zaniechaniem 
zabójczych etatystycznych eksperymentów, 
reformę rad miarę wybujałych ubezpieczeń 
społecznych. Myślący ogół w Polsce wle i 
wierzy. że marszalek Piłsudski wszystko mo- 
że i ufa mu, że zechce Polskę z toni wy- 
dźwignąć. Pocieszają się ludzie w! Polsce 
tem, że największy z żyjących Polaków, 
twórca sił zprojnych polskich, zfwycięzca w 
wojnie z r. 1920 i twórca przewirotu majo- 
wego —. olbrzymiego już dorobku swiej za- 
sługi dla Polski i swej sławy nie umniejszy. 
— lecz że z ta sama zdolnością dó męskiej 
decyzji. z tą samą energją, i bezwzględno- 
ścią. będzie chciał to co zbudował i ura- 
towal — uzdrowić i utrwalić“ ! 2 

Jakże zmieni się ten ton gdy nadzieje 
zawiodą * 

—1— 


Wilhzim niegodny kurany, którą nosił 


Oficjalny głos niem. ministra spraw zagranicz. 

W organie niemieckiego ministra spraw 
zagranicznych, Stresemanna ..Tagliche Rund 
schau“ ukazal się artykuł, omawiający po- 
głoski o rzekomym zamiarze ex-cesarza Wil- 
bebna powrotu do Niemiec. 

„Od pewnego czasu — pisze dziennik — 
w krajowej i zagranicznej prasie mówi się 
wiele o planowanym przez Wilhelma TI. po- 
wnocie do kraju. Niema jednak ani jednego 
monarchisty. któryby nie rozumial, że Wil- 
helm nie może nosić korony niemieckiej. 
Przypomnieć należy chociażby tylko dwa 


| akty. które się najgłębiej odczuwa. Wil- 


hecim H. chciał być we własnej swej osobie 
sztabem generalnym a gdy nasza wyroczna 
godzina nad Marną wybiła, nie było go przy 
tem, Słucha! tylko siebie, a bardzo rzadko 
dobrych doradców. A gdy w' listopadzie r. 
1918 chodziło o to, aby posłuchał głosu swe- 
go królewskiego wnętrza, dał posłuch in- 
nyw, opuścił wojsko i uciekł do Holandji. 
Go do Wilhelma L. jest pewne, że ten, któ- 
ry w taki sposób stracił kowonę, nie może 


jej nigdy przywdziać z powrotem“. 
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Polityka socjalistów francuskich 
NzEDE kartełowi lewicy I! przeciw Herriotowi. 


~ Socjalistyczna parija Francji zwołuje na 31. paź- 
dziernika Radę partyjną do Paryża. Ma ona przede- 
wszystkiemi zając się położeniem pojlitycznent, wywo- 
lanem decyzją radykałów. Wedie poglądów kierow- 
nictwa partyjnego, którego stanowisku niedwuznaczny 
wyraz Cato q.rzemćwjienie s.kreiarza partujaego Pawła 
Faura, wynik obrad nje może być wątpliwy. Poza 
kiku związkami południowo fraucuskiemi, kóre teraz 
jeszcze opowiedziały się za powroiem do kartelu ie- 
wicowego, myš; współpracy burżuazyjnemi parijami 
jewiccwemj chyba powszechriż zarzuconą zostanie. 
Rada partyjna zajmie sig także sprawą Pawie! Boncour, 
oraz kwestją burmisirzostwa iyońskicgo. Herriot bo- 
wiem mie usłuchał żądania socjaiistów, by złożył pre- 
zydenturę miasta Lyonu, jecz zaproponował odwoła- 
nje sjię do wykorców. Socjajstyczna frakcja Lyonu o- 
trzyma zapewne od kongresu mandat daiszej bez- 
wzg:ędnej waiki z Herrjo'em. 
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Handel zagraniczny Rosji sow. 


Komisarjat handlu Unji sowieckiej 0- 
głosił niedawno szczegółowie sprawozdanie 
o zagranicznym handlu Unji. 

Wedlug miego ogólny obrót handlowy 
z państwami cuwopejskiemi wynosił za 10 
miesięcy roku gospodarczego 1925/26 - 
1064 miljonów rubli wobec 908 miłjonóww 
za tensam czas z roku poprzedniego. Na wy- 
wóz przypadalo 493 miljony, na dowóz 571. 
Odpowiednie liczby za rok poprzedni były: 
386 i 522 miljonów rubli. Bierne saldo wy- 
nosiło 76 miljonów wobec 136 w roku no- 
przednim. 

Ma pierwszem miejscu W rosyjskim han- 
dlu zagranicznym stoi Anglja (obrót: 2591 
milj. przyczem na wywóz przypada 1496, 
na dowóz 1095 milj. rubli). Drugie miejsce 
zajmtują Niemcy w roku poprzednim St. 
Zjednoczone. — Obrót wynosił 2424 milj- 
rubli. Obrót ze SŁ Zjednoczonemi osiągnał 
kwotę 1091 milj. wobec 1877 wi roku po- 
przednim, obrót z Francją — 529. z Łot- 
wa 616. z Belgją 191, z Czechosłowacją 18 
miljonów rubli. 

Obrót handlowy z krajami azjatyckimi 
za 9 miesięcy r. 1925/26 wynosił 1167 
milj. z czego na wywóz przypadło 536, 
na dowóz 631 miljonójw! rub. 

Główną rolę iw haudlu z Azją gra Per- 
sia: obrót handlowy z nią (wynosił 593 
milj. Obrót z Chinami — 22 z Japonją — 
6'3. z Mongolją — 4/7. z Afganistanem —'3'7 
milj. rubli 
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SKUTKI FANATYZMU RELIGIJNEGO. 


LONDYN. 28. paźdz. Jak donoszą z Lahore, rzu- 
cono podczas religijnej manifestacji bombę, w prze- 
ciągający pochodem tłum lucz., przyczemn zgiaęło 9 
łudzi a 51 zostało zranjonych. Panika była nieopisana. 
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Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 29 października 


DO DZISIEJSZEGO KUMERU załączamy dodatek 
powieścjiewy ur. 50. 


Z Teatru MAŁEG.. Premiera „Porwanie Sabinek“ 
odbędzie się uieodwołamie w poniedziałek i-go li- 
stopada. Do końca bjeżącego tygodnia gra Teatr Ma- 
ły Świetną farsę „Osiołkowi w żłoby dano“. 


ZWIĄZEK OBROŃCÓW LWOWA z listopada 
1918 r. sprzedawać będzje w dniach 30. 31, paźdz. i 1. 
listopada Db. r. kwiaty, wieńce i świece na cmentarzu 
łyczakow skim, z czego dochód przeznaczony jest 
na fundusz Kasy pogrzebowej wspomnjanego Związku 
której zadaniem iest przyjść z pomocą członkom O- 
brońcom Lwowa na wypadek śŚinierci. 

Ze wzgjędu na njzkie ceny, jak również szla- 
chetny cej, apelujemy do P. T. Publiczności o popar- 
cje zamjerzonego celu. 

u HYGJENĘ W SKLEPACH I NA TARGACH. | 
Magistrat komunikuje: Zakazuje się ze względów sā- 
niiarnych używania w handlach i na stanowiskaci 
targowych brudiuego, zapisanego jub zadrukowanega, 
wogóle zanieczyszczonego lub barwiącego papieru do 
zawijania artykułów Spożywczych jak n. p., masła, 
sera, smalcu, słoniny, wędlin krajanych, powideł i 
t p. artykutów, które bywają bezpośrednio spoży- 
wane. Do tego celu wolno używać tylko czystego, 
zwykłego białego lub niebarwiącego papieru. 


FUNDACJE IM. ST. SQBIŃSKIEGO. Lwowskie | 
koło T. N. S. W. uchwaliło stworzyć fundusz doradi 
nej pcmocy imienia Stanisława Sobińskiego, który | 
to fundusz ma być użyty na stypendja dla uczniów. 

Sekcja hygjeny i wychowania fizycznego T. N. 
S. W. postarowiła pozatem stworzyć „Fundusz wdzię- 
czności im. St. Sobińskiego", który ma być poświę- 
cony poparciu czlów hygjeńy, i wychowania fizycznego. 

ZE SPRAW [MIEJSKICH. Na osiatniem posjedze- 
niu magistratu uchwalono zamknąć baraki szkarlaty- 
nowe z powodu wygaśnięcia epidemji. Ucirwalono na- 
tomiast urządzić przychodnię przeciwgruźliczną. 

Równocześnie ukarano 61 osób grzywnami od 
5 do 10 zł. za przekroczenie przepisów wojskowych 
6 właścicjeli domów, względnie dozorców, grzywna- 
mi od 1 do 10 zł., za przekroczenie przepisów! po- 
licyjno- sanitarnych, 1 kamienicznika grzywną 100 zł. 
za niecczyszczenie realności, oraz 2 osoby grzywnaimi 
10 i 20 zł. za przekroczenie przepisów weteryna- 
cyjnych. 

Na tem samem posiedzenju przyznano kilka do- 
tacji filantropijnych od 900 do 2.000 zł. oraz nadano 
dyrektorowi M. Z. G. inż. K. żardeckiemu piąty sto- 
pień służbowy. 

DOLARY płacono 
9 złotych. 

Na giełdzie akcyjnej notowano kursy zniżkowe, przy 
tendencji słabszej, 

ZAMIAST TRUMIENKI BANIAK NA ŚCIĄNIE. 
Lokaterowie realności przy ul. Piastów |. 12 donie- 
Śli policji o zagadkowej chorobie dozorczyni, wdo- 
wy Juii Mulikowej. Przybyły lekarz miejski dr. Li- 
twinowjcz stwierdził, iż znajdowała się ona po po- 
łogu, martwe zaś zwłoki noworodka umieściła w 
baniaku, który powiesiła wysoko na ścianie. Na po- 
lecenie lekarza odstawiono zwłoki do Instytutu medy- 
cyny sądowej, pomimo, iż mie znaleziono na nich ża- 
dnych obrażeń. 

BESTJALSKIE MORDERSTWO. W Czałhanach , 
pod Bolechowem, w tamiejszym lesje napadli onegdaj 
w nocy njeznani osobnicy na gajowego Mikołaja Sta 
dnika i zamordowali go w bestjalski sposób. Zbro 
dniarze zdarli najpierw ubranie ze swej ofiary, poczem 
obnażonego przywiązali sznurami do drzewa, nastę- 
pnie pobili go kołami tak ciężko, iż zmasakrowany 
zginął na majejscu. 

Nieszczęsnego odszukała żona w chwili, gdy od- 
dawał ostatnie tchnienie. Zbrodni dokonali złodzieje z 
zemsty, iż Stadnik ścigał bezwzględnie leśne kra- 
dzieże. 

GPÓJ W KOZIE. Stanistiaw Amałowicz sej 
za piwem. Chcąc popić sobie porządnie zciągnął z 
wozu przejeżdżającego pl. Strzeleckim beczkę, za- i 
wierającę 25 litrów piwa, na szkodę nieznanego wła- | 
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wczoraj w wolnym obrocie 


Gigant. epokowe arcydzieło „UF Y“. Premjera 29/x1925 


FAUST 


Reżyserja, która prześcignęła najśmielsze fantazje. 
nematograficznej. Wszystkie superlatywy są za słabe w stosunku do faktycznej 
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Nr. 254 
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Największy film świata. 
Znakomita przeróbka filmo- 
wa w 10 wielkich aktach. 


W głównych rolach: 


EMIL IANNINGS 
CAMILLA HORN 
GOESTA EKMANN 


Najwyższy szczyt techniki ki- 


wartości tego arcydzieła. 


SPECJALNY UKŁAD MUZ. ŚPIEWÓW SOLOW. i CIIORAL. ARTYST. ZESPOŁU. 


Ze względu na wysoką artystyczną wartość tego filmu uprasza się Szan. Publiczność o łaskawe przy- 


bywanie tylko na początki seansów, gdyż podczas 


wyświeilania wstęp na salę będzie bezwarunkowo 


wzbroniony. 


Począt. SEANSÓW: |, kobot, niedz. 


W dni powsz. o godz. 4, — 545. — 730 — 920. 


i świąt. o godz. 246. — 4.30. — 6.15 — 8, — 9.45, 


Przez pierwszych 4. dni wszystkie bilety ulgowe i wolne nieważne. Karty urzędowe ważne są tylko jeden raz dziennie. 
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WŁÓCZĘG!I KOŃSKIEGO RODZAJU. Ks. Kazi- 
mierz Wirgo, proboszcz, zam. w Sokolnikach, do- 
niósł policji, że ze stajni jego zbiegły dwie klacze, ma- 
ści gniadej i szpakowatej. Włóczęgi te zapewne wa- 
łęsają się gdzieś po „rozstajnych* drogach, lub też 
znajazły opiekuna w postaci jakiegoś koniokrada. 
TE 

Z sali sądowej. 
URZĘDOWANIE PO „SĄSIEDZKU" NA PROWINCJI. 

Michał Borecki, właściciej sklepu w Lubieniu 
Wiejkim,eoraz jego znajorai Jan i Anna Magoccy, sta- 
nęli wczoraj przed trybunałem sądu karnego, jako 
oskarżeni o gwałt publiczny, obrazę przedstawicie- 
li władzy w służbie i t. d. Tło zajścia objętego ak- 
tem oskarżenia przedstawia się następująco: 

Dnia 19. lutego b. r. starszy posterunkowy Mie- 
czysław Parycki, wraz z zastępcą naczejnika gminy 
Józefem Szyperzm przeprowadzali dochodzenia w 
sprawie wybjcia szyb u jednego gospodarza. 

W tym czasie natknęli na pewnego wyrostka, 
który poskarżył się im, iż w skjepie Boreckiego, 
pobrano zadrogo od njego za słonjnę, przyczem była 
ona lichego gatunku. Parycai wraz z Szyperem u- 
dali się przeto do sklepu, aby w tej sprawie przeprowa- 
dzić dechodzenia, Tu jednak przyjęto ich niegościn- 
nie, wypchnięto za drzwi, przyczem Borecki odebrał 
policjantowi karabin, który na drugi dzień odniósł 
na posterunek w Gródku Jagiellońskim. Cała ta sce- 
na odbyła się przy akompaniamencie obelżywych wy- 
razów i głośnej awantury. 

Wobec takjego obrotu sprawy komenda PP. za- 
wiesiła w urzędowaniu Paryckiego, „pogromicieji" zaś 
lokatnej władzy oskarżono o gwałt publiczny i t. d. 

Oskarżeni zgodnie twierdzili na rozprawie, że 
st. posterunkowy wraz z Szyperem byli w tym czasie 
kompletnie pijani, przyczem Parycki zachowywał się 
tak, że auógł mieogliędnie użyć broni. Wobec tego 
uważali za stosowne go rozbroić. 

Przesłuchiwany jako świadek J. Szyper potwiet- 
dził obronę oskarżonych. podając iż obaj byli wów- 
czas pijani. 

Paryckiego nie zdołano jednak przesłuchać, po- 
nieważ nje przybył on na rozprawę. Wobec tego roz- 
prawa została odroczona w cau zawezwania Pa- 
ryckiego oraz innych Świadków. Trybunałowi prze- 
wodniczył r. Malicki, oskarżał prok. Koerber, bro- 
nił dr. Kibitz. 


DZIECIOBÓJSTWO. 

Jakób Fudala, dozorca realności przy ul. Ha- 
lickjej 1. 21 doniósł przed rokiem policji, że w pi- 
wnicy tej realności znajduje się kościotrup niemowlę- 
cia ukryty tam przez pewną służącą. 

Podczas rewizji znaleziono tam w miednicy 
szczątki zwłok niemowlęcia zjedzone przez szczury i 
myszy. Następnie ustalono w śledztwie, iż były to 
zwłoki nieślubnego noworodka 20- letniej służącej Pa- 
rani Olewicz, która zaraz po urodzeniu udusiła swe 
dziecqę, zwłoki zaś ukryła w piwnicy. 

Glewicz zeznała w śledztwie, że do tej zbrodni 
namówiła ją dozorczynj Fudołowa, która była po- 


ścicjela. Nie danem mu jednak biło rozkoszować się mocną przy porodzie i uduszeniu dziecka. Za ię po- 


płynem, Gambrjnusa, gdyż spostrzegł to policjant, któ- 
ry ujął za kark amatora popijawia i odprowadził go 
do kczy. 

POGROM. KOKOSZEK. Władysław Błocki, zam. 
w Persenkówce, doniósł policji, że jakiś osobnik skradł 
mu z kurnika 15 kur, wartości 75 zł. 


moc F. domagała się aby Olewicz kradła wiktuały 
swym cllebodawcom i jej dawała. Po kilku miesią- 
cach Fudałowa zmarła, wówczas owdowiały mąż jej 
chciał się ożenić z Olewiczówną. Gdy ona mu od- 
mówiła. wówczas ten z zemsty doniósł policji o tem 


a dziecjcbójstwie. I 


= umacnia rmy z p A A EE TA A 
ma ma ma 


TAOTI AET A ERE: 


Wczoraj Stanęła Olewicz przed sądem przy- 
sięgłych, przyczem winę zwalła na zmarłą dozorczy- 
nig oraz twierdziła, że nie pamięta szczegółów dnia 
krytycznego. 

Po przeprowadzonej rozprawie, przysięgli po- 
twierdzili pytanie o zbrodni zabójstwa, równocześnie 


aam | jednak potwierdzili, iż uczyniła to w afekcie. Try- 


buna! wobec tego uwolnił oskarżoną od winy i kary, 
Rozprawje przewodniczył r. Antoniewicz, oskar- 
iżał prok. Paklikowski, bronił z urzędu dr. Żywicki, 


WORSE EWC ZERO E TZM TAA EA AEE 
Pogrzeb Marjana Dubieckiego. 


| KRAKÓW 28 10. Onegdaj odbył się tu 

manifestacyjny pogrzeb śp. Marjana Dubiec- 

kiego. ostatniego członka rządu narodowego 

i weterana z r. 1863. Na czele pochodu 

jechał oddział policji konnej, dalej maszero-, 
wały trzy plutony policji pieszej, a za nią 

jechał szwadron 8 pułku ułanów. Nastep- 

nie z orkiestrą postępował bataljon 20 pp. 

ze sztandareni okrytym krepą. Przed krzy- 

żem leg joniści mieśli wieniec, a za nimi jeden 

z legjonistów niósł na aksamitnej poduszce 
ordery zmarłego. Wysoko na ławecie ar- 

matniej za.przężonej w 4 pary czarnych ko- 

' ni, a otoczonej strażą honorowa podofice- 

rów piechoty, spoczywiała ród  kwiecia 

trumna ze zwłokami śp. Dubieckieglo. Kon- 

dukt zamykała kompania honorowa 20 pp. 

i pół bataljonu 5 mm a. c. 

Zwłoki złożono iwi giroboiwieu przy pole- 
głych w r. 1863. ofiarowanym przez miasto. 
Na grobie złożył p. wojewoda Darowski wie- 
niec od rządu Rzpltej z szarfami o bar- 
wach państwowych z napisem „Ostatniemu 
Członkowi Rządu Narodowilemu śp. M. Du- 
pieckieumu — od Reprezentanta RząduRze- 
| czypospolitej Polskiej“. Przy spuszczaniu tru 
imny do grobu oddziały wojskowe oddały 
honory przepisane dla generałów. Przeinó- 

wjeń nie było na życzenie Zmarłego. Po- 
grzeb urządzony był na koszt państwa dla 
uczczenia zasług i pamięci Zmarłego. 


Komunikat.. 


| X „PRZEGLĄDU KRAWIECKIEGO" organu Zwią- 
zku Cech. Krawjeckich nr. 10. zawiera szereg artyku- 
łów o treści fachowej i zawodowo- organizacyjnej, 
jak: „ Mody jesienno- zimowe — Rysunek marynar- 
ki Jednolity front rzemiosła a ustawa przemysło- 
wa — © szkoły dla krawiectwa — Ustawienie ra- 
glan ù — Suknje popołudniowe — Opis modeli dam- 
skich mody zimowej — znaczenie i poięga organizacji 
etc. Do numeru załączone są żurnale mód, damski 
i męski. Administracja pisma znajduje się w Pozna- 


aju, AL Marcinkowskiego 11. 
xX ZJAZD DELEGATÓW ZW. POL. NAUCZY- 


CIELSTWA SZKÓŁ POWSZECHNYCH odbędzie się w 
j daiach 51 paźdz. oraz 1d 2. listop. W Warszawie 
w sali Tow. Higjenicznego przy ul. Karowej 51. 

x KURS KROJU, SZYCIA I MODNIARSTWA, 
prowadzi Sekcja kobjet w lokalu „Praca“ Rynek |. 


8. i przyjmuje wpisy od 1-go listopada we wtorki 
i czwartki od 5 — 8 popoł. (Cena mies. 10 zł. od 
osoby). —ő 


Nr. 254 


Nieśwież -- to nie obiad familijny. 


WARSZAWA 28 października. (tel. wł. ). 
W dzisiejszym ..Robotniku” zamieszcza tow. 
posel Niedziałkowski uwiagi o charakterze 
politycznym zjazdu w Nieświeżu. 

Artykuł ten w najważniejszych uryiwe 
kach brzmi: 

Grupy. związane z dzisiejszym Rządem, 
usiłują rozumować o życiu zbiorowiem Pol- 
ski ze stanowiska Iwvłacznie politycznego, 
usuwając w cień zagadnienia społeczne i 
gospodarczł. Chcecie uzyskać pomoc lojal- 
ną i uczciwą Sapichów, Radziwiłłów, Czet- 
wertyńskich ? musicie poświęcić interesy 
mas włościańskich małorolnych i bezro!- 
nych. musicie zerwać z nadzieją na złagło- 
dzenic walk naroaowiościowych w wojewódz- 
wach wschodnich, musicie zdecydować się 
na rozstanie z klasą robotniczą. 

Trzeciego wyjścia nie znajdziecie. 

Rozumiemy potrzebę złamania Związku 
Ludowo-Narodolwego ; reprezentuje on naj- 
bardziej kołtuńskie, zacofane kulturalnie, 
reakcyjnc umyslowo żywioły pośród naszych 
klas posiadających. Ale droga, ku temu celo- 
wi wybrana. zadziwia poprostu brakiem — 


przewidywań ma przyszłość. Nieśwież — to| 


nie obiad familijny. 

NIEŚWIEŻ — TO DEMONSTRACJA URO- 

CZYSTA RODZIN MAGNACKICH PRZE 

CIW DEMOKRACJI PARLAMENTARNEJ 
i REFORMIE ROLNEJ. 


Kompromis pomiędzy 


PARYŻ 28 paźdz. (Pat.). Berliński kore- 
spondent „Petit Parisienne“ donosi, że w ko- 
łach politycznych obiegały wczoraj pogłoski. 
wedle których (w kwestji rozbrojeniowej o- 


„1) Rząd niemiecki zaniecha werbunku 
ochotników do Reichswehry. 
2) Ustawa o związkach ochotniczych bę- 


SĘ 


memean zna 


Rząd polski kupuje pięć okrętów 
handlowych. 


WARSZAWA 28 października. (PAT.). 
W wyniku prowadzonych przez kilka mie- 
sięcy zabiegów i rokowań z szeregiem firm 
w sprawie budowy lub kupna zaczątków flo- 
ty narodowej, minister przemysłu i handlu 
po uzyskaniu odpowiednich pełnomocniciw: 
i kredytów. poleci slinalizowłanie kupna pie- 
ciu okrętów handlowych reprezentujących 
łącznie 15.000 ton pojemności. Okręty te są 
gotowe lub ma wykończeniu. Są one nowo 
budowane pod nadzorem firm technicznych 
światolwiej sławy, a podejmą ruch towarowy 
z Gdyni jeszcze w bież. sezonie. 

W najbliższym czasie przybywają przed- 


„DZIENNIK LUDOWY“ 5 


Stan bezrobocia w Europie. 


Kryzys gospodarczy i bezrobocie wzrosło w cią- 
gu bieżącego roku na caiyim prawje kontynencie euro- 
pejskim oraz w Angliji. W Niemczech, gdzie sauacja 
walutowa została osiągnięta, proporcja bezrobotnych 
wzrosła początkowo w stosunku do roku 1925 (I. kwar- 
tał) trzykrotnie: na ogómą iłość 5 i pół miljona 
robotników, zarejestrowanych w związkach zawodo- 
wych, liczba bezrobotnych wyniosła w I kwartale 
b. r. prawie 2 miljony. 

W Austrji bezrobocie daje się odczuć niemniej 
dotkliwie zarówno masom robotniczym, jak i pań- 
stwu, które udzjejało zapomógy 225.000 bezrobotnym. 

W Danji zanotowano dotychczas 31 procent bez- 
roboinych, w Norwegji do 24 procent, w Holjandji do 


Nieśwież — to policzek, (wymierzony demo- 
kracji białoruskiej i ukraińskiej, to zachęta 
do wrogiego Polsce bloku mniejszości naro- 
dowych. 

Dalecy jestesmy od przypisywania zna- 
czenia rozstrzygającego deklaracjom p. Sa- 
pichv. Nie odczuwamy jwcale strachu. Mu- 
mje z XVII stulecia mogą grozić, prote- 
stować, dekiamowiać — nie zmieni to biegu 
historji. Ale wysilki ku wprowadzeniu klasy 
urystokratycznorziemiańskiej na widowhię 
życia politycznego, ale propaganda otwarta 
przeciw reformom społecznym iw| imię klaso- 
wych dążeń wielkiej własności rolnej, na- 17 i 
potka na opór zdecydowany Socjalizmu pol-| PO Sge Mo m $ 
skiego. i z tej zapowiedzi trzeba, by iwiycią-| WIRE meea W-WA | 003 
gnięto wnioski iwłaścięwe. ł ezrobocje pochłania ogromne sumy zapomogowe i 

Rada Naczelna PPS ustaliła linje T mA, N Rp k A e m 3 ke: 
dzielnej polityki ted Mentlik policz-| go KOR, ER. mA se WA I 
ny Nieświeża skladamy Wwf dużym stopniu naj, > 2 R k i 
e apu E m, e A AA M a e pozosiaje 
Ale tem wyraźniej i zdecydowaniej brzmiećł bodaj agi s gaea l = 
muszą oświadczenia rządowie przed Sejmem. | W Anglji liczono w pierwszym kwartale 1 miljon 
Dojrzewa boiwiem godzina, kiedy pytanie: 300 tysięcy bezrobotnych, w pierwszej zaś połowie 


września cyfra ta wzrosła do 1,550.000. 
7 DEMOKRACJĄ CZY PRZECIW DEMO- Jedynie Francja i Beigja nie zostały objęte falą 
KRACJI ? 


bezrobocia, które je dotąd omija ze wzgiędu na de- 

ä . s . W 1 igi s 0 
stanie przed Rządem tak jasno i jaskrawo, waloryzację franka, sprzyjającą zarówno eksportowi, 
jak niedy. 


jak i natężeniu produkcji. 
I tu znowu żadnego „trzeciego wyjścia“ Nomen Ea io eE SiĘ. okazuje, wota ez" 
nie będzie iE =E ti įrobomych w Szwajcarji, gdzje nie przewyższa ona 
u i —.|1—2 prccent ogółu pracujących. 


WĘZZAROŃ TE 


Ca UWNEENENISCHE 
dzie zawierała ostrzejsze przepisy. Dochody Z lasów państwowych, 


3) Kwestja regulacji Wwozu i wywozu Optymista, znaczący się literami St. Gl., dowodzi 
zostanie przekazana decyzji konferencji roz-|w „Epoce“, że dochody z lasów państwowych można- 
| brojeniowej. 


Ze sporu tych dwu autorów dowiadujemy się w każ- 
dym razie rzeczy ciekawych. 
Według zamknięć rachunkowych zysk netto za 
rok operacyjny 1924 wynosił w lasach państwowych 
oświadczył sie za uprawianiem pokojowej 19,982.476 zł, za rok 1925 — 62,522.356 zł. Przejano 
polityki w stosunku do iwszystkich parństyyfZ tego do kas skarbowych w r. 1924 — 9,282.006 zł., 
a zwłaszcza do sąsiadów, za wyrzeczeniem|w r. 1925 —- 39,467.792 zł, w roku bjeżącum zaś 
się metod przeszłości, stosujących politvkę|sumy, wpłacone skarbowi, już obecnie przekraczają 
odwetu i prawo silniejszego. całoroczny preljminarz o kilka miljonów. wynosząc o- 
Również potępiono pośrednio działalność| koło 40,00G.00C zł. Zysk z lasów wynosił w r. 1925 
legalnych i nielegalnych organizacji rewolu-|?2 procent oć ogólnej sumy wpływów ze wszystkich 
cyjnvch i band „które od dziesiątek lat niejprzedsiębiorstw państwowych. Lasy są więc jednem 
pozwalają Bałkanowii dojść do unormosya-|2 niewiem przedsiębiorstw, przynoszących państwu zna- 
nych pokojowych stosunków. Co do kon-|<czne zyski, już po pokryciu wszystkich własnych wy- 
fliktów, istniejących iw łonie partji od pół|datków i wykonaniu kosztownych inwestycji, zwią- 
roku kongres wyraził pragnienie jak naj-|zanych z normalnym biegiem gospodarki leśnej. 
rychłejszego doprowadzenia do zgody. W P. Wł. B. twierdzi, że dochodowość lasów pań- 
i tym duchu uchwalono przyjęcie z polwjrotem|stvowycu może być jeszcze zwiększoną, aje nie w 


że być tylko minister Reichswehry. 


! do partji wszystkich wykluczonych (z wy-| tempie i nie w takich rozmiarach, jak to projektuje 


i 
i 


jatkiem dwóch), o ile poddadzą się uchiwia-fp. St. Gi. 


loim nartji. Dotyczy to automatycznie w'y- Przecięmy hektara lasu, na 


dochód netto z 1 


stawiciele zagranicznych stoczni celem pod-j dawców i kyspółpracowników pism „Napred”| całym obszarze dzisiejszej Polski wynosił przed wojną 
pisania umowy, uzgodnienia niektórych —ļ i „Soejalny-demokrata', skoro tylko te or-|15 zł, w r. 1925 zaś 20.67 zł. Dochodowość jasów 


szczegółów transakcji i ustalenia form kre-| gana zawieszą siwie neydawnictwo. 


dytu. Po zawarciu i podpisaniu Wszystkich | Samms = 


umów, szczegóły zostaną podane przez mini- 
sterstwo przemysłu i handlu do publicznej 
wiadomości. 


Bułgarska partja socjalisteczna, 


Socjalistvczna prtja Buigarii odbvła nie- 
alawno swój 29 kongres, który ożwar] wielka 
mową tow. Pastuchow. Mowca podniósł wiel 
kie rezultaty ruchu robotniczego w Europie 
i Anglji. które mogły być oŚiągnicte jedy- 
nie dzięki najściślejszej spojni prołetarjatu 
i dyscyplinie partyjnej — czego, niestety, do- 
tychczas nie może wykazać partja bulgar- 
ska. kongres uchwalił domagać się od rządu. 
zniesienia dyktatury i stosowania ustaw o 
ochronie robotniczej, będących dotychczas 
tylko na papierze. Kongres skonstatował z 
zadowoleniem skuteczną walkę, którą partja 
socjalistyczna prowadziła i prolwiadzi z kriwa 
wym częstokroć terrorem. Poza tem kongres 


Program sscjalistów węgierskich 

Wśród socjalno-demokratycznych szere- 
gów robotników węgierskich budzi się obe- 
cnie popęd do energiczniejszej 
| świadomej celu pdlityki. Na zwłol 
į października kongres partyjny wypracowiały 
organizacje zawodowie program akcji, który 
domaga się: popierania pracy par 
nej zapomocą masowych akcji, zerwania 
wszelkiego kontaktu z partjami burzunzyj- 
nemi. wykorzystywania trybuny pariamen- 
tarnej do demaskowania dyktatury i po- 
zornego parlamentaryzmu i do przywróce- 
nia na tej drodze jedności ruchu vobotni- 
czego. 


Ed 


PRAGA 28 10. Jak donosi „Pravo Lidu' 


węgierska sacjałno-demokratyczna partja w|| odbędzie swoje posiedzenie we w'orek 


i bardziejļinvestycji w zniszczonych przez wojnę 
any na 3I]"YC: przed wojną lasów pols 


państwowych w Pojsce wzrosła więc już o jedną trze- 
cią i jest dziś nie o wiele niższą od wykazywanej 
w intersywnijej zagospodarowanych lasach państw za- 
chodnich. Norma zachodnia nie zostanie zapewne u 
nas prędkc osiągnięta ze względu na niższą cenę drew- 
na, trudniejsze warunki eksploatacyjne i konieczność 
i zaniedba- 
kich. Wogóle przy dłu- 
gim okresje gospodarczym w leśnictwie, obejmującym 
kilkadziesiąt, a nawet 100 lat, trwałe zwiększenie do- 


lamentar= chodowości nie może być przeprowadzone raptownie, 


w kilku latach. Dlatego przypuszczenie, że lasy pań- 
stwowe w Polsce byłyby w stanie przynosić rocznie 
200 miljorów złotych, czyli około 80 zł. z ha, nie 
może być ujczem uzasadnjone. 


gea 
Sprawy partyjne. 

KOMITET WYKONAWCZY RADY ZAWODOWEJ 
2. listopada 


republice czesko-slowackiej uchwialiła roz-]o godz. 7. wieczór w lokalu przy ul. Ossodńskich 
wiązać się I połączyć się z czeskosłówlckąj:. 10. 


partia socjalistyczną. i 


Andtcasik. Żelaszkiewicz. 


Rządy kacyka witosowego w Dolinie| 


_„DZIENNIK LUDOWY”: 


Sami fakt ten mówi za siebie. 
Służba i stosunki sanitarne w powiecie doliń-- 
skimu są zupełnie zaniedbane. Znane są fakta, że do 


Dr. Czyżowski w roli totumfackiego. — Stosunki sanitarne w powiecie doliń- | gminy, gdzie panowała epidemja chorób zakaźnych, 


skim. — Władze winny nareszcie położyć kres samowoli Dr. Czyżowskiego. | 
| 


DOLINA, w październiku 1926. 


Niezmierną piagą stosunków panujących w Do- 
linje jest tamtejszy lekarz powiatowy, Dr. Włady- 
sław Czyzowski, który obowiązki swe pełni tak ba- 
niebnije, że judność Doliny traci zupełnie zaufanie do 
administracji państwowej. 

Dziwić się tylko należy, iż rząd obecny, żyjąc 
pod znakiem sanacji morajnej i tępienia nadużyć nie 
zajął się również osobą Dr. Czyżowskiego. 

Z dziatajńości Dr. Czyżowskiego wynika, iż nie 
"jest on przydzjejony do wykonywania czynności le- 
karza powiatowego, a przebywa w Dojinie jedynie w 
ceju robjenia polityki na rzecz „Piasta“ oraz pilno- 
wania własnych interesów. 

Funkcje jekarza powjatowego Dr. Czyżowski peł- 
ni od 1921 r. Sjedzibą urzędową jekarza powiatowego 
jest miasto Doiina, a godziny urzędowe dła pracowni- 
ków starostwa wyznaczone są od 8 — 15 codzjennie. 

Tymczasem Dr. Czyżowski od r. 1922 mieszka 
we wsi Pacyków (osada fabryczna Wygoda) oddajo- 
nej od Dojiny o przeszło 10 km. i co drugi dzień 
dojeżdża do Doliny. 

URZĘDUJE TYLKO PRZEZ 3 DNI W TYGODNIU 


od godz. 10—14, czyji około 12—15 godzin tygo- 
dniowo. W tym czasie, kiedy jest w Dolinie, za- 
łatwia szereg nieurzędowych spraw, jako przewódca 
stronnictwa Iudowege „Piast“, dalej jako zastępca ko- 
imjisarza Rady i Wydziału powiatowego, jako dozo- 
rujący sprawnego funkcjonowania Składnicy Kółek Rol- 
uiczych i wieje innnych, nie licząc sporo czasu jaki 
przezracza na sprawunki osobiste. Interesenci muszą 
więc niekiedy czekać kijka dni, by zasiać Dr. Czyżow- 
skiego w starostwie. 

Dzieje się to wszystko rzekomo diatego, że niema 
mieszkań w Dosinie, ale jest to wierutnem kłamstwem, 
gdyż po Dr. Czyżowskim przybyło do Doiiny dzie- 
siątki urzędników i każdy z nich mieszkanie uzyskał. 
Do dzisiaj jest szereg wolnych anieszkań w Dolinie, 
ale mimoto Dr. Czyżowski woli mieszkać na Wygodzie 
z, jemu znanych przyczyn. 

W Dojjnie jest powszechnie wiadomo, że Dr. Czy- 
żowski mieszkając w domu, najeżącym do tartaku to- 
warzystwa „Sijvinii“ w Wygodzie za mieszkanie pra- 
wie nic nie płaci, bezpłatnie pobiera również opał i 
światło, w zamjan nic za to nie dając firmie. Wyko- 
rzystując, że Wygoda jest miejscem kjimatycznem, 
ściąga szereg jetników z Warszawy, Lwowa i Stani- 
stawowa, a specjajnjie dygnitarzy rządowych, którym 
ułatwia tam pobyt i w ten sposób wkradł się w 
łaski b. wiceministra Oqjpińskiego, którego rodzina co 
iata jprzebywa na Wygodzje. Dzięki wstawiennictwu 
Dr. Czyżowskiego brat b. wicemin. Oipińskiego zaku- 
pił tanjo od firmy „Silvania“ grunt i drzewo wy- 
budował tam wijlę. Przepędza też lato w tem miejscu 
niejaki Majewski, referent sanitarny województwa sta- 
nisławowskjiego oraz wieju innych dygnitarzy. 

Nic też dziwnego, że Dr. Czyżowski mając po- 
parcie takicn łudzi jest pewny siebie, z nikogo sobie 
nic nie robi, nie uważa starosty do;ińskiego za swego 
przełożonego, přzeciwnje — zdaje się stać ponad sta- 
rosta, utrudniając mu pracę i wyrahiając złą markę 
dia całego S'arostva. 

Od czasów rządów Witosa Dr. Czyżowski jest 
gorącymi piastow'cem, co otwierało mu wrota do róż- 
nych dostojeństw i zapewniało bezkarność. W cza- 
sie tych rządów właśnie otrzymał urząd zastępcy ko- 
mjsarza rządowego dja Rady i Wydziału powiato- 
wego w Dozinie, a ponieważ komisarz od dłuższego 
czasu jest obłożnie chorym, Dr. Czyżowski pełni funk- 
cje komisarza. Prócz tego jest również członkiem za- 
rządu miasta, gdzje wywiera swój niezdrowy wpływ. 

Dzięki różnym wpływom otrzymał nawet posadę 
lekarza Kasy chorych ku uirapieniu członków tej Ka- 
sy, gdyż będąc jekarzem kasowym miast leczyć u- 
bezpieczonych, agitował za stworzeniem chrześcijań- 
skich związków zawodowych, które po jakimś czasie 
w Wygodzje zaczął organizować, Nie dokończył je- 
dnak swego dzieła, bo 


KASA CHORYCH USUNĘŁA GO ZE STANOWISKA 
LEKARZA KASOWEGO 


za jego szkodiiwą działajność. Z tego powodu Dr. Czy- 
żowski zapłonał gniewem, usiłuje przeto organizować 
roboiników, którzyby zażądali powołania go na sta- 
nowisko |[ekarza kasowego i w ten sposób stara się 
rozbić jedność Związków zawodowych kjasowych 
przez rozmajte szumowiny społeczne. 


| Jak dalece rozwydrzony jest tern pan, 


dał usunięcia portretu marsz. Piłsudskiego. 

Dr. Czyżowski firmowai przez kiikanaście mie- 
sięcy zakład dentystyczny w Wygodzie, prowadzony 
przez niejakiego Lechera, który nie mając prawa do 
prowadzenia zakładu technjczno-dentystycznego, wyko- 
nywał prace operatywne, jak eksirakcje zębów, piom- 

t. «de 


z na koszt miasta, w |okaju restauracyjnyni zażą- 


howiązek tępic partactwo, sam firmuje fabrykę par- | 
iactwa dja zysku. | 


Ten jeden fakt winien już wystarczyć, by panem 


nie przybył jekarz powiatowy. Dla przykładu podaje- 
my, że |jekarz Kasy chorych w Dolinie stwierdził u 


„A p” Ra niech | członka Kasy, zamjeszkałego we wsi Rachinin (obok 
świadczy fakt, że w pierwszym dniu, kiedy do Do-|pojiny) tyfus plamisty, chory nie chciał udać się do 
liny dotarła wiadomość o przewrocie majowym, Dr. szpitaja i 
Czyżowski, fundując libację dla komisji aserterunko- j donióst do starostwa, ale doniesienie to poszło do 


udał się do wsi, o czem lekarz Kasy 
kosza i njelylkc, że nie sprowadzono chorego do 
szpiiała, aje anj razu nie było w tej giminie. lekarza 
powiatowego. 

Jakże to ratwo mogła w całej gminie wybuchnąć 
epidemja tyfusu plamjistego! 

Wypadków tego rodzaju mogibyśmy przytoczyć 
cały szereg. 

Prawdziwem uirapjeniem jateresentów jest wspo” 
mniary 'wyżej Maks Fischer, który będąc powierni- 
kjem Dr. Czyżowskjego, sam prowadzi urząd zdrowia 
przy starostwie w Dolinie, dając się dobrze we znaki 
mieszkańcom powiatu. P. Fischer w zastępstwie Dr. 


tym zajęły się oanośne władze i zwolniono go Z | Czyżowskiego prowadzi rewizje piekarń, zakładów fry- 


urzędu. 

Nie na tem jednak konjec. Mogjibyśmy przyto- 
czyć całą jilanję takich kwiatków z działaności p. 
Czyżewskiego. 

PRAWA RĘKA PANA FIZYKĄ. 

Naprzykład do szczepienia ospy dr. Czyżowski 
używa swojego pisarza, niejakiego Maksa Fisele dan 
mimo, że w powjecie jest znaczna liczba lekarzy, któ- 
rzy szczepienie ospy przeprowadzali. 

Tego samego Fischera Dr. Czyżowski delegował 
do ekshumacji zwłok w mieście Bojechowie obok Do- i 


liny. | 


bowanie i 
Lekarz powiatowy Dr. Czyżowski, który ma o- 
LP b - « 
Ameryka na cześć Kościuszki. | 
W Bostonie, w stanie Massachussetts wy 
być sie ma położenie kamienia węgielnego 
pod pomnik Kościuszki, ufundowany przez 
wychodźtwio polskie kosztem 25.000 dola-| 
rów. | 
Przed uroczystościami 
: odbyła się w Waszyngtonie dnia 18.| 


b. m. uroczysta akademja na cześć Kościusz- 
ki. urządzona przez amerykańską organiza- 
cję Fundacji Kościuszkowskiej. 

Obchód odbył się pod przewodnictwiemi 
p. Ministra wojny przy iwispółudziale licz- 
nych gubernatorów stanowych oraz (wielu 


dygnitarzy i wybitnych osobistości amery-; 


kańskich, 
sem 


wski, 


Od pewnegło czasu dałuje się silna nie- 
chęć społeczeństwa ukraińskiego ku Żydom 
małopolskim. 

Sprawie tej poświęca „Prąwida”, organ 
„organizacji ku szerzeniu myśli polskiej 
wsród Judności żydowskiej“ — szereg uwag 
w numerze z datą 28. października. 

Wspominając o współżyciu Żydów: mało- 


Antagonizm ukraińske-żydo 


akcentuje to pismo fakt iż Żydzi „narodow- 
cy” usiłowali podłożyć pod to Iwspółżycie 


bór Gabla i Mahlera it. d.), wywołując tem 
silnicjsze podmuchy antysemityzmu w kraju. 
Następnie rozpatruje autor stanowisko 


politycznym oraz w dalszym toku iwiypad- 
ków podkreślając. że Żydzi w Małopolsce za- 
jeli wobec państwą polskiego stanowisko 
przynależności całej Małopolski do pań- 
STWA. $ 

„To poddanie się — pisze „Prawda“ — 
niczmiennemu faktowi przynależności pań- 
stwowej wywołuje u Rusinów („Prawda“ 
używa stale nomenklatury „Rusini“ )_ którzy 
niemal bez wyjątku stoją na stanowisku od- 
rębnej wschodniej Małopolski wraz z Kresa- 
mi. niechęć przeciw Żydom małopolskim wl 
miarę okazywania się objaiwłów! możliwości 
współżycia polsko - żydowskiego (tak ziwa- 
na ugoda polsko -- żydowska i t. p.). Nie- 
icheć ta wzrastała z roku na rok, niemal z 
| miesiaca na miesiąc, aż błyskawicznie odsło- 
l nicta została z okazji zamordowania atąmą- 


bostońskiemi | 


polskich z Polakami w czasach minionych,; torem. 


minę przez połączenie się z Rusinami e 


Żydów narodowiych w r. 1918 po przewrocie; 


| REECE SRD 


państwowo poprawne, poddając się Pali 


zjerskich, fabryk garbarskich i innych zakładów prze- 
mysłowych. Łatwo sobje wyobrazić jak takie rewizje 
wygiądają i czem się kończą. 

W -interesie całego Społeczeństwa tutejszego, w 
interesje służby państwowej w powiecie kresowym 
winno sję natychmiast usunąć Dr. Czyżowskiego ze 
stanowiska lekarza powiatowego w Dolinie, gdyż dal- 
sze ptzebywanie tego pana na tem stanowisku, jest 
prowokacją otywateji Doliny i zacitwianiem godności 
urzędnika państwowego. 


na Petlury przez Szwarzbarda wi Paryżu, 
Mord ten oświetlił jaskralwiem Świalłem za- 
krywana dotąd nienawiść po obu stronach, 
nienawiść dotąd z powiodółw| politycznych 
starannie ukrywaną, ale leżąca głeboko W 
psychologji i naturze obu stron”. 


CZE a OESTE a RE 
Złote słowa W. Liebknechta. - 


„Możecie się, jak chcecie, oburzać na 
prawdę ale nie będziecie mogli wcześniej u- 
sunąć możliwość wojen, dopóki państwa 
świata nie oprą się na sprafwiiedlisvości, do- 
póki ludy nie stworzą nowego prawa lu- 
dów. którcby każdej jednostce przyznawiało 
równe pralwjo. Wtedy dopiero będzie możli- 
wy pokój Świata. Partja socjalno - demokra- 
tyczna. którą wyśmiewacie, gdy o to wal- 
czy. na swojej tarczy fwjypisała postulat po- 


jlityki. która przenosi etyczne zasady życia 


prywatnegc na życie publiczne. Etyka ży- 
cia prywatnego powinna mieć zastosowanie 
i W polityce. Dzisiaj ciężko każe się kra- 
dzież drobną a wielbi się wielką. rabunek 
calych krajów okrywla sławą, kradzież arty- 
kulu żywności prowadzi do więzienia. Skut- 
kiem tego panuje moralny chaos. Gdy ten 
chaos się ułoży a moralność będzie obowią- 
zywała w polityce, historja pójdzie innym 
wiodącym do zbawliienia ludzi”. 


Z życia robotników rolnych i małoroinych: 


W ostatnich tygodniach został otwarty Oddział 
Zw. zawod. robotników rainych w Samborze na. oko- 
liczne powjaiy. Nowoutworzony Oddział zwołał Zjazd 
dejegatów na dzień 21. października do siedziby Od- 
działu. 

Na Zjazd przybyło około 50 delegatów z zorga- 
nizowanych wjosek i osiedji Przewodniczył Zjazdowi 
tow. Janusjewicz Szymon z Kornaowic. 

‘`W imieniu Związku robotników budowqanych i 
miejscowego Komitetu PPS. powiłał zjazd tow. Stom- 
pe, paowitanyg okiaskami przez zebranych. 

Nasiępnie wygłosił referat o reformie rojnej, u- 
stavje o ochronie drobnych dzierżawców, umowach 
zbiorowych i samorządach wiejskich, Sekretarz okręg. 
tow. Jan Mirek z Przemyśla. 


hi 


W dyskusji przemawiali tow. tow.: instruktor 
Gazda, Przystasz, Hinka i Ustjanowski. 
W końcu uchwalono przy oklaskach rezolucję, 


aby odebrać obszarnjkom prawo dzikiej parcetacji, o 
rozszerzenie ustawy o ochronje drobnych dzierżawców 
rolnych, w sprawie umów zbiorowych, więźniów po“ 
ltycznyci i terroru narodowościowego. 

Zjazd został zamknięty o godz. 15-iej. 


N:. 254 „DZIENNIK LUDOWY" 


Przegląd prasy. | 


Kamparja przeciw Sejmowi. — Biok praworządności obozu „narodowego“. >| 
O zmianę ordynacji wyborczej. — Echa pobytu Piłsudskiego w Nieświeżu. 


P Ogiński na lamach „Głosu Prawdy“; 
od czasu do czasu bawi się wi publicystę. Ile) 
razy napisze coś, to z pod pióra jego wy- 
chodza różne dziwolągi. Raz zachiwłyca się 
faszyzmem włoskim, to znowu głosi, iż je- 
dyna odpowiednią władzą iwi Polsce jest dy-l 
ktatura. Ostatnio za temat swoich rozwta- 
żań obrał Sejm. P. Ogiński sejmu nienawi- 
dzi. Radzi go rozpędzić na cztery wiatry i| 
ogłosić dyktaturę, którą sprawow'ałlby Pre- 
zydent Rzpltej. | 


„Przesilenie ostatnie i sposób jego rozwią- 


gą można dojść do uzdrowienia stosunków w 
państwie, jeśli do ciał ustawodawczyct wejdą ©-| 
lementy bardziej wartościowe. Wtedy dopiero da 
się osiągnąc równowaga między legisłatywą a 
egzekntywą, która daje gwarancję  poimyślnego 
rozwoju stosunków politycznych w państwie. 
Zmiana ordynacji wyborczej jest zagadnieniem 
vagi pierwszorzędnej i dlatego też już samousta- 
lenie odnośnych projektów wymaga wielkiej o- 
strożności i rozwagi”. 

Rzeczywiście: Bardzo (wielkiej. 


* 
W sprawie tej pisze również „Robotnik“: 
„Systematyczua, namiętna kampanja stron- 
nictw reakcyjnych, przeciwko obowiązującej or- 
dynacji wyborczej ma ce] jasny i zrozumiały. 
Wiedzą one doskonale, że jeśli nie jutro, to po- 
jutrze okażą się w parlamencje w a Soc! | 
jak są mniejszością w społeczeństwie i dlatego 
EGMIK = poc yę Urz x 


zania pisze p. ©. — pouczają, iż przewrót 
majowy pociągnął za sobą zasadniczą zmianę 
w organizacji rządów demokracji w Polsce. Przyj- 
rzewszy się przebjegowi przesilenia zamiast pisać 
c „zwycięstwie sejmu", panowie z pseudopwa- 
wicy zdac sobje powinni Sprawę, że właśnie 
stało się coś zgoła odmiennego. Powinni zrozu- 
mieć, iż kiedy w salach Zamku posłowie asy- 
stowali przy zaprzysiężeniu Prezydenta Mościckie- 
go, — wówczas składali uzuroowany sobie bez- 
prawnie mandat od narodu na rządzenie Polską 
w czyste ręce elekta. 

Po ośmin laiach sejm złożył mandat rzą- 


W nowojorskim „Nowym Świecie" czytamy: | 
dzenia Polską. Dopilnujemy — żeby to było już Według kwoty imigracyjnej na zasadzie prawa ' 
na zawsze. Johnsona, może obecnie przybywać do Stanów Zjedno- 
Zuchwalstwio p. Ogińskiego jest syvprost|czonych 5.800 Polaków rocznie. W prawie Johnsona 

bezgraniczne. — Co znaczy bowiem, iż pojjest jeduak zastrzeżenie, że w roku 1927 nastąpi ob- 

ośmiu latach Sejm złożył mandat rządzenia cięcje dotychczasowej kwoty imigracyjnej polskiej i 

Polską? P. Ogiński zapomina lub wiedziećjwieju iunych krajów. Na zasadzie cenzusu imigra- 

nie chce o tem, że właśnie cechą rządówij cyjnego z roku 1890 nową kwotę ma stanowić 2 pro- 

i ustroju republikańskiego jest nie kto inny|]cent ogólnej liczby imigrantów Polaków przybyłych 

tylko Sejm. jako wyraz iwioli całegio narodu.|do roku 1890 do Stanów Zjeduoczonych. 

Cóż jednak p. Ogińskiego obchodzi naród Jeśli urząd jimigracyjny naprzykład wykaże, że 

i jego wola: Dla niego są to pojęcia bardzo] było 100.000 Polaków w „Ameryce w r. 1890, to 2 

względne. Na komizm już jednak zakrawła| procent tej liczby wynosic będzie tylko 2.000, czyli 

jego twierdzenie. iż „dopilnujemy, by rządy|kwota polska spadnie do dwóch tysięcy przybyszów 
sejmu na zawsze się skończyły“. Co to zna-jrocznie. 
czy? W czyjem imieniu i kto, jaka siła A trzeba pamiętać, że Polacy nie przyjeżdżali w | 
stoi za p. Ogińskim skoro mówi z taką owym czasie jako Polacy, ale jako Niemcy, Rosjanie i | 


ERA POD WZ, 


chcą utrącić lub podważyć demokratyczną or- 
dynację i w sztuczny Sposób zapewnić sobie 
przewagę liczebną w ciałach ustawodawczych. 
Chjeno- Piast posiada też kilka projektów „re- 
formy“ ordynacji mających utrwalić oblicze par- 
lamentu na „obraz i podobieństwo własne“, 

ye 


Pobytem marszałka Piłsudskiego w Nie- 
świeżu zajmuje się „Gazeta warszawska po~ 
ranna“: 

„Myłą się ci, którzy sądzą, iż uroczystości 
nieświeskie decydują o postawie nietylko całej 


arysiokracji, aje nawet — całego ziemiaństwa. 

Radziwilłowie i ich krewmiacy — to jeszcze 
nie cała arystokracja polska, tem mniej — zie- 
miaństwo. 


Zjemjaństwo polskie w ciągu dziejów poroz- 
bicrowych rozwijało działajność po szlakach tak 
wyraźnych i zdecydowanych, iż zaciąganie pod 
radziwiłłowskie znaki uważamy za akcję może 
gorliwą, ale stanowczo przedwczesną”. 
Widać endecja będzie się starać zatrzy- 

mać jakąś część arystokracji. 


Wobec ograniczenia kwoty imigracji do Sf. Zjednoczonych. 


pu dia Połaków do Stanów Zjedn. W interesie Pola- 
ków leży udowodnić w Waszyngtonie wobec Komisji 
Emjgracyjnej, że mniemani Rosjanie, Austrjacy i Niem- 
cy, którzy przyjeżdżali do Stanów Zjednoczonych w 
okresie przedwojennnym z terytorjów polskich, byli 
Polakami 

Statystykę wychodźtwa może uczynić Wydział 
Em;igracyjny w Polsce, który zna sytuację. Wychodź- 
two ma prawo żądać od Wydziału Emigracyjnego, aby 
postarał się o statystykę Pojaków w Stanach Zjedn. 
z roku 1890. 

Dzisiejsza kwota, przedstawiająca cyfrę 5.800 
przybyszów, -jest znikoma. ale w każdym razie po- 
zwala chocjaż na sprowadzenie rodzin wielu Polaków 
tu zamieszkałych. Obcięcie tej kwoty w zupełności za- 
tamuje dostęp Polaków z ojczyzny, wytworzy jeszcze 
więcej traqgedyj rodzinnych i odosobni Polaków cał- 


pewnością siebie, zuchwlalsńwiem i tupetem ? !|] Austrjacy. Grozi więc prawie zupełne zamknięcie wstę- i kowicje od dopływu polskości z ojczyzny. 


P. Ogiński czyni wrażenie człowieka — 
wybierającego się z motyką na podbój 
świata... j 


e 


Obóz „narodowy“ przepada z kretesem. 
Każdy dzień wykazuje kompletne bankruc- 
two jego wpływów i haseł. Wszelkie nadzie- 
je zawodzą. A ratowiać się przecież trzeba. 
Wybory za pasem — klęska na całej linji. 
Chwytają się więc jak tonący brzytwy. Je- 
dyną deskę ratunku „narodowcy“ widza swi 
stworzeniu wspólnego bloku wyborczego — 
wszystkich „narodowych stronnicliw: polity-j| 57% s 
cznych. Nada mu się ładnie brzmiącą nazwę wów, a zwłaszcza bezsenność. B „BA l 
bloku praworządności i wl ten sposób możej Artysta nie mogąc przem a: poen ch nimowa 
uda się coś złapać na wędkę wyborczą. | «m e jest pracować dajej w njezmiernie rażącem 


„Słowo Polskie" na temat tego bloku świetle, a ao ków a =. 
praworządności pisze : j tysta staje się coraz wrażliwszy. Niestety o 


we, ; sa AA , K żemia, dawane przez przyrodę, są tłumaczone opacznie. 

„O kie pamieta, Ze Jaan © sPrmiĘ ata wzrastająca wrażliwość tłumaczona jest jako roz- 

e e gej mi p PASS =D gl jarmo- wój temperamentu artysty, zwiększający jego wartość. 

licjie poparta właśnie qa upy DEPREFBO Sg I trwa te, dopóki organizm nie osłabnie do tego sto- 

bloku praworządności. po czas gdy stanowisko MODE ane et Aos cpPZZE sie robie 
grup lewicowych było całkowicie rozbieżne, a 


b i miła Adi „> ._ | poważniejszej. 
„kaj o mó? Opin Eo Sa k Kto wie, czj do śmjerci przedwczesnej Valentina 
blok obozu praworządności ma wyrażny pro- Ei 


gram zmian Ordynacji wyborczej, Której refor- m 
ma jest poczytywana szeroko jako nagląca ko- i 5 
T. U. R. w Stanisławowie. | 
1 


nieczność państwowa. Wreszcie opinja zdaje so- 
W dniu 25. paźdzjernika odbyło się doroczne 


bie sprawę, że blok praworządności posiada nie- 
ma! jednolity program co do takich Spraw, jak 

Wajne Zebranie członków T. U. R. Oddziału Stanisła- 
wowskielgo. 


równowaga budżetu, oszczędności, bilans handlo- 
wy i wogóle co do całokształtu spraw finan- 
Ze sprawozdania ustępującego Zarządu dowie- 
dziejśmiy się. że Oddział Stanisławowski mimo ist- 


sowo- gospodarczych”. Z 

„Słowo“ zapomina, że opinja z 
nienja zaredwie od roku i niezwykłych trudności w 
z wypadło mu pracować zdołał zorcanizować 


artyści filmowi. 

Jeżeli pisze dr. Lee — powiedzie się artyście 
filnowemu zdobyć popularność, to tylko dzięki cią- 
głej pracy przy rażącem, bjałem świetje lamp elektrycz- 
nych, a pierwszym tego skutkiem jest znużenie oczu 
i zaburzenia wzrokowe, wywołujące podniecenie ner- 


stwa ma swoje zdanie o praworządności 

obozu narodowego“, a opinia ta wyraziła 

się chyba niedwuznacznie podczas przejwirotujsekcję wiośrarską. która pod przewodnictwem i za | 
siaraniem tow. Hłodzika odbyła szereg wycieczek kra- 
jozmawczych (zaznaczyc nareży, że wycieczki ody 


majowego. 
wały Się na własnych łodziach). 
Zas na pracę oświatową złożyły się sekcje na- 


* 
Wiele mówi się obecnie i pisze o zmia- 
nie dotuchczasowej ordynacji jwyborczej. 
W związku z tem „Kurjer Polski" pisze: 
„Zmiana ordynacji wyborczej jest, po uchwa- 
ieniu budżeru, najważniejszym i najaktualniej - 
szym postujatem chwili. Jedynie bowiem ią dro- 


cie bibijoteka o sile 560 tomów, zakupiono też liczne í 


wartości 900 zł. » 


nestii 


Umierają z nadmiaru Światła i wrażeń. 


Lekarz amerykański dr. Lee poczynił ciekawe spo- lub samobójstwa Maksa Lindera nje przyczyniło się 
strzeżenia o „chorobach zawodowych”, jakim ulegają | rozdrażnienie i wreszcie wyczerpanie nerwowe, Wy- 
(wołane koniecznością pracy 


w nieznośnie rażącem 
świetle. Wspomniany Maks Linder przechodził prze- 
cjeż z tego powodu cjężką chorobę oczu. Rozdrażnienie 
to doprowadza artystów filmowych do szukania uko- 
jenia w alkoliołu, Ikokajnie lub morfinie, co jeszcze 
kardzjej osłabia organizm i czyni go nieodpornym 
na choroby. Z drugjej wszakże strony na natury sła- 
be, do jakich np. należał Valentino, dziarają też za- 
robkj ogrenine, zdobywane na scenie filmowej, skła- 
niając je do wybryków, podkopujących zdrowie. 

Co się tyczy kobjet wysiępujących na scenach film. 
to nie wolno im przekroczyć wagi kontraktowej 130 
funtów, jeżeli chcą grać role bohaterek dramatów, bo 
jakże wyglądałaby dziś bohaterka taka z okazałe roz- 
winijętym biustem? Muszą więc wciąż wysijać się na 
to, aby nie przybyło im na wadze, albo też przejść 
do ról „starych“ cjoci lub matek, to zaś nie zawsze 
jest przyjemne. 


EEE 


Po udzjejenjiu przez akłamację absolutorjum u- 
siępującemu Zarządowi dokonano wyboru nowego Za- 
rządu w osobach tow.: Schmerzjer, Kochański, Hło- 
dzik, Jończy, Lubiński, Ochman W., Ejjan, Szewczyk, 
Lipowski, Michajewicz, Jackowska, Wlaziowski. Za- 
stępcy: Stach, Mang, Semowon. 

Komisja rew, Frankjewicz, Rozenberg, Znakówna. 

W ożywionej dyskusji na temat metody przy- 
szłej pracu zabjerało głos szereg towarzyszy, co świad- 
czy wymownje o żywem zajntieresowaniu się młodzie- 
ży robotniczej, życiem kujturajnem. 

Pod koniec uchwalono rezolucję 1) żądającą am- 
dla więźniów politycznych, 
2) Podziękowanie dja redakcuj nadsyłających bez- 


nkowe, 19 odczytów publicznych i 2 akademje, wresz-|płatnie swe pisma czytejni Stanisławowskiego TUR-a. 


Ware zebranie zakończono odśpjewanizm Mar 


przybory naukowe, jakoteż inne przedmioty łącznej | syjjanki 


zy © (0a 
... 


R „DZIENNIK LUDOWY“ Nr. 254 | 


Słulecie oświetlenia gazowego. 


Ciemnota ludzka wob £ epokowego zdarzenia. 


REPERTURR TEATRU MAŁEGO: 


x Piątek, o godz. 7.50 wiecz. „Osiołkow: w żło- 
by dano". 


i SoLota, o godz. 7.30, wjecz. „Osjołkowi w żło- 
ę cy e z 5 . : - 1 

We wrześniu 1826 roku zapłonęły „Pod Lipami | 2) z powodów natury prawnej: koszty oświetie- by dano". 

w Berjinje po raz pierwszy lataruie oświetlone qa-|nia mają być pokryte z podaików pośredujch. A dla- Niedzjela, o godz. 4. popoł. „Mężczyzna i ko- 
zem! Było to epokone zdarzenje! Poczciwi mieszcza- | czego teu i ów ma płacjć za inszajację, która jest mu | pieąć, (Ceny popul.) 

nie zbiegaji się tłumnie z mrocznych zaułków i ga- | zupełnie zbędną. kiedy wieczory spędza w domu,ł Niedzjeja, o godz. 1.50 wiecz. „Osiołkowi w żło- 
pii się godzinami w przecudne „szerokie strumienie“ a całą noc w łóżku? l py dano". 

czarodzizjskiego światła... Człowiek pokonał ciemność! 3) z powodów wainry medyczaej: wyzjewy gazu; LEER 


Rozjaśnił noc! Z ļaboratorjów naukowych wyszio świa- | działają szkodiiwie na zdrowie ludzi słabowitych. Po-ł REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
tło gazowe. Zuchwali ludzje postanowili rozpryszyć | zatem oświetone ujjce skłaniają ludzi do bawienia 
mroki, ścjejące się nad ziemią, w czasie, kiedy na nie- | nocną porą poza domem, a to pociąga za sobą różne 
bie nje było słońca. | przeziębienia, katary i t. d 

Ajiścj równocześnie burza oburzenia rozpętała się 4) z powodów natury morajnej: oświetlenie ga- 
«W zaśnmiedziałych mózgach. Wszczęła się namiętna | zowe obniża sian morajny ludności. Sztuczne oświe- 
dyskusja przeciw nowarorom. Najlepsze pióra pole-| henie unicestwia w umysłach ludzkich lęk przed ciem- 
miczne wiysijały się, by udowodnić, że oświetlenie | nością, powstrzumujący njejednego od grzechu. Jas-| 


Kino Lew: Książę i Kuriyzana. 

Kino Epoile: „Nędznicy” (Victora Hugo;. 

Kino Kopernik: Żoneczka na urlopie komedja 
z amerykańskim Maksem Linderem oraz nadprogram: 
| pogrzeb Va,entina. 
Kine Paiace: Walencja. 
Kino Marysienka: Noce paryskie dramat sajonowy 


ulic jest — klęsk rzechem, wymysłem szatańskim... {ność Sprzy ijakom w włóczenjn się z szynku i : 

ne 15 OR 19 ie wa ANO R a TA töczeni E do | raz nadprograra: Pogrzeb Valentina. 

Godzi się dziś przytoczyć jako curiosum taki głos o0-|szynku, umożjiwia schodzenie się zakochanych par, : A M ` b ć : 

burzenia. I tak up. w roku 1819 jeden z najpoważniej- | sprzyja awom złodziejski i łoszi konie eo ERA Alice CCTTE 10 Oby Os 
2 ia, A SAD. AN I z wyHprawo:. zi gi —— » y 

urzen P Je JP J- | Sprzyj UP ZjejSKIM p y wajda, Victor Janson. 


szych dzienników niemieckich „Kójnjsche Zeitung“ za- 5) z powodów natury pairjotyczaej: pubjiczne ob- 

protestował w sążnistyjn artukuje przeciw WETOWA- chody + na ceju krzewienie uczuć narodowych, a Spuścizna Habsburgów. 

dzeniu ośwjetjenia gazowego z następujących wzglę-|w tej mierze doskonałym środkiem są od CZAS do | Kino Wanda: Fermy Duchów. 

dów: czasu urządzane iluminacje. Naiomiasi stałe oświeca-; 
1) z powodów natury teologicznej: oświetlenie |nie ujic osłabiłoby wrażenie iluminacyj, stępiłoby wra- 

ujic gazem byłoby wkroczeniem w uslrój, ustanowio- | żjiwość mas wobec obchodów patrjotycznuch... 

ny przez Boga. Porządek boski usranowił ciemność Ważkie te argumenty jednak nie zdołały po- 

nocy, a dja jej chwizowego rozproszenia i przerwania | wstrzymać ryzykantów od wprowadzenia sztucznego | 

dał nam świaiło księżycowe. | oświetzania ulic nocną porą. 


Kino Fala Morgana: Eros i Psyche (kortedja) i 


| BIURO KONCERTOWE M. TUERXA: 

Piątek, 29. października: Z Cykiu Mistrzowskiego 
(1v. Emanue; Feuermann, wiojonczelista. 
! Wtorek, 2. listopada: Z Cyklu M;istrzowskiego V. 
Sewery: Eisenherger, pianista. 

Tar Wieki występuje dziś z premierą wspania- 


IOWAE YE FACET TT ETOEA CE PRAD 
| łej opery O. Nicolai'a: „Wesołe kumoszki z Windso- 
ru“ Świeine to arcydzieło muzyczne, czarujące bo- 


. I Niedzjeja, o godz. 3.30 popoł. „Łatwiej przejść 
śiteratura, nauka, sztuka. | vierbłądowi”.. qactwem prześlicznych melodyj i niewyczerpanym ħu- 
_ 1 


Niedziela, o godz. 7.50 wiecz. „Wesołe "I morem, ukaże się na naszej scenje w pierwszorzędnej 
. O g K a Fe q ` 
ki z Windsoru“. reprezentacji artystycznej i w nowych dekoracjach pę= 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO. 


Piątek o godz. 7.50 wiecz. „Wesołe kumoszki jį REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI. dzla p. Z. Balka, W przedstawieniu uczestniczą ppl: 
z Windsoru“. j Piątek, o godz. 7.50 wjecz. „Dwie kaczki na je- | Platówna. Green-Skazowa, Popowiczówia, Okońska, 
W sobotę o godz. 3. popoł. po najniższych ce- | den strzał”. Cyganik, Martini, Szymonowicz, Łowczyński, Kurz- 
nach dla młodzieży szkolnej i szerszej publicz- Sobola, o godz. 7.30 „Życie paryskie“. bart i Tarnawski, odtwórca postaci Falstaffa. Fan- 
ności po raz ostatni baśń dramajyczna Ł. Ry- Niedziela, o godz. 3.50 popoł. „Hrabina Marica". į tastyczny bajet masek, elfów, much, os i duchów leś- 
dla: „Zaczarowane koło“. | Niedziela o godz. 7.50 wiecz. „Dwie kaczki na je- j nych, dopełni przepięknej całości widowiska. Opera 


ukaże sic pod kierownictwem muzycznem kapelmi- 
strza J. Leszczyńskiego. 


Sobota, o godz. 1.30 wiecz. „Cyrano de e strzał". 


Na 1-ej str ZŁ — 70 Drobne ogł. za słowo Z}. —'10 
Teisina £ SĄ — ny 


48, zamiejscowe a 25%, drożej, 


Za wiersz. n.ilm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'12. Nadesłane Zł. —'36,w tekście Zł — 60 


MP" CZELADNIK SZEWSKI poszukuje pracy. Łaskawe | 
zgłoszenia do Administrącji »Dziennika Ludowego< pod 
„Czeladnik*. 


PERLMUTTERA OLTRAMARUNA | 


Jest bezwzglęgnie najlepsza | 
i najwydatniejszą farbą do bielizny, wapna i ce- | i 
lów malarskich odznaczona na wystawach É 
w Brukseli i Medjolanie złotemi medalami | 


W korci SAN zacznie A ohodać w Warszawie | 


9 
Tygodnik Socjalistyczny, Organ Centralny Polskiej Partiji Socjalistycznej. 


„POBUDKA“ będzie rozwijać i pogłębiać| Polityka, ekonomia, ruch zawodowy i kultu- 
myśl socjalistyczną, szerzyć oświatę w masach ralny. historja, powieść, poezja będą na łamach 
robotniczych i zajmować się będzie każdym prze | „Pobudki* pomagały w walce wyzwoleńczej pra- 
j jawem zorganizowanej walki wyzwoleńczej klasy | cującego człowieka. 
robotniczej. Będzie się starała mnożyć siły du- Współpracownictwo w „PORUDCE' przy- 
chowe i materjalne każdego pracującego czło- | obiecali liczni pisarze i publicyści. ILUSTRACJE 
wieka, walczącego z wyzyskiem, z ciemnotą, | „s POBUDHI będą zawierały wiele ciekawego 
z rozpaczą i z przesądami niewoli. materjału historycznego z dziejów socjalizmu 


„POBUDKA“ będzie przyczyniała się do 1 z życia współczesnego proletarjatu 


A ć ; Wzywamy organizacja partyjne i poszczegól- 
tego, aby klasa pracująca w Niepodległej Polsce |nvch towarzyszów do energicznego rozszerzania 


zajęła należne stanowisko. i popierania „Pobudki* ! 


EWIADOFIENIE. 


Niniejszem podajemy do wiado- 
mości Szan P. T. Odbiorców, iż ob- | 
jęliśmy wyłączną sprzedaż na Mało- 
połskę Wschodnią | F 


Wyrobów Leratowych i Sztucznej Skóry 


SP, AKG, „CERATA' || 
B-ci Ruziewicz & M. Krywicki gie 


WARSZAWA. 

Polecając P. T. nasz skład stale i obficie asorio- 
wany w towary powyżej wspomni:nych fabryk, po- i 
zotajemy z poważaniem i 

„CERATOPOL“ Sp. z ogr, p. El 
Lwów, ui. Batorego 16, telef. nr. 76. iu 


Cena egzemplarza 30 groszy. Prenumerata miesięczna 1 zł. 
Prenumerata roczna 10 złotych. 


A Ignacy Daszyński, OOBE ma bak. a; -- sai 


Bezplatne ogloszenia dia poszukujących pracy. 


Bezrobotnym — nie mającym aj pośrednictwa pracy przy orginiganoch — zminieszczamy iske wd Beziatne ogłoszenie objętości do 10-ciu słów. 


=P YE A POETY TE NOTA TE aaa 


= meme + pn: wa 


meea m 0 toe m AEC PA A MO 


ZOFER MONTER i zawodowy mechanik, slusarz kawaler, i $ATENOGRAFISTKA polska pisząca na maszynach poszu- | Danna władająca językiem polskim, niemieckim poszukuje 


poszukuje posady, najchętniej na prowineji. Marka auia kuje jakiejkolwiek posady. Zgłoszenia da Dziennika dla. jakiekołwiek zajęcie. Zgł. do Admin. pod >lnteligentna<. 
obojętna. Zgłoszenia do Administracji pod »Uczciwy szofer«. | Stenografstki. fDOSZUKUJĘ po domach prywatnych szycia i naprawę 
bielizny. Łaskawe zgłoszenia pod >szycie< do Admin. 


RENEE P 


"/ustępca natzetn. redakt i red. odpow. BRONISŁAW SKRALĄK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd., Lwów. ul. L. Sapiehy 77. — Tel. 496. 


